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Rok II. 


Kraków, Poniedziałek 17 marca 1919. 


Nr. 72. 


Bonbardowanie dworca | centrum m. LWOWA. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 15 marca: 

Litua i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: 
W rościgu za ustępującymi bolszewikami od- 
działy nasze dotarły do linii Zięcioł—Wysock— 
Połonka. Grupa gen. Listowskiego: Pod Łok!- 
czynem i Parahońskiem drobne utarczki od- 
działów wywiadowczych. 

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego-Rydza: W ciągu 
calego dnia artylerya nieprzyjacielska intenzy- 
wnie cstrzeliwała nasze pozycye i tor kolejowy 
na południe od Hołub. W Maniewiczach i Świ- 
dnikach zetknęły się nasze straże przednie z 
większymi oddziałami nieprzyjacielskimi. Pod 
Rusznuwem, Kłuszewem, Żytaniem zaatakowa- 
ly silniejsze oddziały ukraińskie nasze placów- 
ki. Nieprzyjaciela odparto. 

Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera: Ar- 
tylerya ostrzeliwała Staje i Uhnów. Pod Bełzem 
ożywiona działalność wywiadowcza. Grupa gen. 
Rozwadowskiego: Nieprzyjaciel ostrzeliwał in- 
tenzywnie artyleryą nasze pozycye na wschód 
i południe od Lwowa, dworzec główny i centrum 
miasta. Nasze patrole wyparły Ukraińców i do- 
tarły do Borek Dominikańskich. Nieprzyjaciel- 
skie patrole, podsuwające się pod Rzęsnę Ruską 


(en. Szeptycki dowólią Na 


Warszawa (Wzęb). Gazeta Warszawska" do- 
nosi. Ze strońy urzędowej informują, że genę- 
ral Szeptycki, wezwany przez Piłsudskiego, — 
wraca z Zakopanego we środę rano, aby tegoż 


i Karatzynów, zostały odparte. Atak ukraiński 
na cmentarz kulparkowski odpaxrło. Pociąg 
pancerny „Piłsudezyk*, przy współudziale pie- 
chety, wypari Ukraińców poza rampę kolejową 
w Gródnu Jagiellońskim, Baterye nasze zmusi- 
ly čo milczenia artyleryę nieprzyjacielską, 0- 
strzeliwującą most na Wereszycy. Grupa gen. 
Aleksandrowicza: Na wschód od Sądowej Wi- 
szni wyparły nasze oddziały nieprzyjaciela po- 
za linię Bartiatyn——Downo i wzgórze 279. Gru- 
pa pułk. Minkiewicza: Pod Nowym Mostem od- 
parto oddział nieprzyjacielski. W Telesznicy, 
pod Ustrzykami rozkitło większy oddział ukra- 
iski. Pod Chyrowem i Mościskami żywy ogień 
artyleryjski. 


Uruchomienie linii kolejowej 
Przemyśl-Sądowa Wisznia. 


Warsz: wa (Wręb). „Kuryer Paranny* donosi: 
Wczoraj wieczorem tutejsze sfery wojskowe o- 
trzymały wiadomość z Przemyśla, że linia kole- 
jowa od Przemyśla do Sądowej Wiszni uwol- 
niona została od Ukraińców. Na linii tej kurso- 
wały już pociągi. Akcyva wojsz polskich czyni 

| dobre postępy. 


[anti llewsko-białontskim. 


dnia wieczorem wyjechać ga front, celem obje- 
cia dowództwa na froncie litewsko-białoru- 
skim 


Wilheim musi odpowiedzieć za swe zbrodnie 


Wiedeń (PAT). Havas ogłasza, że komisya 
dla ustalenia odpowiedziałności powzięła już 
ważne uchwały, które za dwa albo trzy dni na- 
biorą charakteru uchwał ostatecznych. Uchwa- 
ły te będą opiewać, że odpowiedzialność za wy- 
buch wojny i naruszenie integralności Belgii i 


Japonia wystapi przeciw. bolszewikom na wasn 


Wiedeń (PAT). „Times“ donosi z Tokio: Ja- 
ponczycy po Stratach, jakie ponieśli z powodu 
ataku bolszewików na Syberyę, zdecydowali 
się podjąć akcyę wojskową przeciw bolszewi- 
kom na własną rękę, niezawiśle od akcyi koali- 
cyi. Router donosi z Tokio, że w obszarze Amur- 
skim kompania japońska została zaatakowana 
przez bolszewików i zniesiona. Pułkownik ja- 
poński zaatakował następnie holszewików i za- 
jął Pawłowsk. 


Wielka porażka bolszewików w Rosi połudn. 


Paryz (Havas). Z Londynu donoszą do pism 


i Luksemburga ma charakter prawno karny, 
dają więc podsławę do sądowego śc'jania spra- 
wców wojny, a to zarówno przed trybunałami 
państwowymi, jak i przed trybunałem między- 
narodowy.n. Także Wiihelm II. nie może omi- 
nąć odpowiedzialności. 


oke. 
lutejszych: Zwycięski pochód wojsk holszewic- 
| Zich w Rosyi południowej został wstrzymany. 
| W powiatach Zagłębia dońskiego komendant 
' bolszewików Dubienko peniósł porażkę. Drugie 
Skrzydło wojsk bolszewickich zostało odparte o 
103 km. wsłecz przez wojska gen. Denikina, dą- 
|żące od Nowoczerkaska. Drugi generał holsze- 
wików, Antonow, operujący w okolicy Ekate- 
rynburga i w okolicy Chersonu, oraz wzdłuż 
linii kolejowej, wiodącej na Krym, cofnąć się 
musial w nieładzie. Główną przyczyną porażki 
bolszewików jest sparaliżowanie ruchu kolejo- 
wego i komunikacyi z Resyą centralną, drugą 
przyczyną masowe dezerc”e, 


-O POLSKĄ WALUTĘ. 


Trudności przy uregulowaniu waluty. — Brak pokrycia w złocie. — Zamiana 
dotychczasowych monet na nową walutę. 


Kraków, 16 marca. 

Panstwo polskie niusi między innemi stwo- 
rzyć swą. własną walutę, Chaos gospodarczy, ja- 
ki u nas dożęd panuje, tłómaczy się przedewszy- 
stkiem tem, iż na terenie ziem naszych, łączą- 
tych się do samodzielnego życia, pozostaje w o- 
biegu kilka rodzai monet. a mianowicie marka 
nienmriceka, marka polska, rubel i korona. Wa- 
luty te, pozostałe po zaborczych rządach, cał- 
kowicie zdeprecyonowane, a wartość ich po- 
nadto podlega dalszym. ciągłym zmianom i to 
Na gorsze. Bez waluty o ustalonej wartości o- 
szywiście normalne życie gospodarcze jest nie- 
Możliwe. gdyż niemożliwemi są wszelkie umo- 
Wy. transakcyc handlowe, sprzedaże, kupna i 


t. d. — Szkody, jakie już powstały w naszym or- 
ganiżmie społecznym na skutek istnienia róż- 
nych walut i to złych, dających pole do niesły- 
chanej spekulacyi, Są ogromne i idą w mi- 
liardy. 

Wobec tego stanu rzeczy konieczność uregu- 
lowania waluty jest sprawą. pierwszorzędnej 
wagi, czego wyraz dali już reprezentanci rządu 
w Sejmie i liczne artykuły i broszury, wydane 
na ten temat przez pisarzy ekonomicznych i fi- 
namsistów polskich wszystkich byłych trzeci 
dzielnic Polski. 

Głos, podniesiony z pewnej strony, iż sprawę 
uregulowania waluty należy odlożyć do lep- 
szych czasów. rozosiawiając dotychczasowy 
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stan rzeczy, pozostał odosobniony, a przeważa- 
jąca większość oświadcza się za pilnością i wa- 
żnością rychłego dokonania tego tak doniosłe- 
go dla całokształtu naszych gospodarczych sta- 
sunków dzieła. Oczywiście sprawa jest zbyt po- 
ważna,aby ją rząd polski miał załatwić pospie- 
szmie, bez uprzednich szerokich dyskusyi publi- 
cznych i gruntownych przygotowawczych prac. 
Pierwsze ważne pytanie w tej matervi odnosi 
się du systemu monetarnego, na którym mamy, 
oprzeć naszą walutę? W tym kierunku powsze- 
chnie, tak ze strony poważnych finansistów i 
ekomomistów polskich, oraz ze sfer rządzących 
oświadczono się za systemem łacińskim, kon- 
sekwewcyą czego będzie to, że nasza jednostka 
monetowa zostanie zrównamą z frankiem. Tu 
istnieje jednak pewien skrupuł, a mianowicie. 
czy to ma być obecny frank, czy też wartość 
przedwojenna franka, a to ze względu, iż obe- 
cny kurs franka nie jest ten sam, jak przed 
wojną, lecz niższy. Za zrównaniem naszego zło- 
tego podług obecnego kursu franka. wypowie- 
dział się p. dr. Zygmunt Karpiński, w broszu. 
rze, wydanej przez Wydział statystyczno-nau- 
kowy Polskiej Kasy pożyczkowej: myśl ta nie 
jest atoli szczęśliwą, gdyż obecny kurs franka 
nie będzie utrwalony i niezawodnie się podnie- 
sie, związanie się przeto z obecnym stanem nie 
jest niczem uzasadnione i niekorzystne. Jeśli 
nasza waluta ma się oprzeć na systemie łaciń- 
skim, to koniecznem jest, aby wartość złotego 
była równą pełnej wartości franka szwajcar- 
skiego. 

Tt atoli powstaje: nowa. trudność, wypływa- 
jąca z tego, iż ustalenie wartości naszej jedno- 
stki monetarnej nie piożemy oprzeć na krusz- 
cu (złocie), gdyż go nie posiadamy, lecz w dro- 


„dze ustawy, co kryje w sobie cały szereg niespo- 


dzianek, jeśli się zważy na to, iż życie realne 
nie robi sobie wiele z wszelkich ustaw i zarzą- 
dzeń. 

Czy więc wartość złotazo. ustanowiona w dro- 
dze sztucznej, bo na mocy ustawy, nie poparta, 
żadną. realną podstawą, utrzyma się tak w ży- 
ciu wewnętrznem, jak też za granicą, należy do 
zakresu dobrej wiary, a nie pewności. Historya 
w tym kierunku poucza nas, iż w państwach 
dotąd ustalenie wartości monetarnej w krusz- 
cu opierało się na już wyrobionvm przedtem 
kursie weksłowym za granica. Tak było z mo- 
netą austryacką a1892), tak z markami niemie- 
ckiemi, tak wreszcie przy zaprowadzeniu wa- 
luty złotej w Rosvi w roku 1897. Temu właśnie 
zawdzięczano, iż kurs waluty wymientomych 
jaistw utrzymał sie na równi złota do wybu- 
chu wojny światowej, gdyż byt wypływem nie 
dowolnej ustawy, lecz wynikiem ustalenia się 
równcwagi gospodarczej tych państw. Wojna 
światowa dopiero, druzgocąc całe życie gospo- 
darcze państw i narodów, wymierzyla cios wa- 
lucie, powodując jej gwałtowną deprecyacyę. 

U nas w Polsce ustanowienie wartości walu- 
ty winno także być wynikiem naszej siły gospo- 
darczej, która. zależy oczywiście od szeregi 
czynników, na razie jeszcze nieokreślonych i 
nieustalonych, jak n. p. granice państwa, wyso- 
kość wywozu i przywozu, nasza sprawność go- 
spodarcza na różnych polach wytwórczości i 
t. d. Te bliżej na razie nicokreślone przyczyny 
sprawiają, iż reforma waluty musi uwzględnić 
wszelkie ewentualności, jeśli nasza waluta nie 
ma być rzuconą na nieokiełzane fale realnych, 
gospodarczych interesów, które niestety, a mo- 
że właśnie na szczęście sę niezależne od woli 
rządzącej „ednostek, grup czy partyi. 

Dalszą dla nas domiosłą sprawą jest kwestya. 
konwerSyi dotychczasowych monet na własną 
walutę. W tym względzie p. Karpiński w wy- 
mienionej broszurze podaje następujące normy: 
a mianowicie sto marek równa się 60 złotym. 
sto koron 30 złotym. sio mbli równe 80 złotym. 
W tym stosunku do parytetu Sstracenoby na 
marce 50 procent, na rublu 66 procent a na ko- 
ronie 40 procent. 

Niesprawiedłiwość aż bije w oczy. Posiadacz 
korony iub rubla straciłby więcej na wojnie. 
niż posiadacz marki, która bviaby w tym wy- 
padku uprzywilejowaną nuicnrta, Niezadowole- 
nie, jakie wywołałby taki obrót rzeczy u wiel- 
kiej części ogółu, jest nieuniknione. Sejm pol- 


r 


Str. 2. 


ski niezawodnie nie dopuści do tego, aby refor- 
ima waluty była jednostronną i krzywdzącą 
tak ogó!, jwko też choćby tylko część społeczeń- 
stwa. Co ds letminu puszczenia w obieg na- 
szych pieniędzy, to należy oznaczyć go na czas, 
aż będą przynajmniej ustałone granice państwa 
i zawarty deliuiiywny pokój. Wartość naszego 
pieniądza za granica zależeć będzie wiedy od 
polityki zewnętrznej i RZ naszego 


Pod rząda! 


GONIEC KRAKOWSKI 


państwa, podniesienia się odbudowy i rozwoju 
naszego przemysłu, handlu i rolnictwa, czyli 
wogóle od stanu naszej wytwórczości, która wy- 
rażać się będzie w bilansie handlowym i płai- 
niczym. Siły gospodarcze naszego kraju pozwa- 
lają wierzyć, że kurs naszej waluty będzie dla 
nas korzystny, w każdym razie korzystniejszy, 
niż kurs marki niemieckiej i austro-niemieckiej 
korony. T-skl. 


mi pruskiej dziczy. 


(Wywiad RZ Krakowskiego" z osobą przybyłą z pod okupacyi ruskiej). 


Kraków, 16 marca. 

(z) Od osoby, której uduio się pod przybranem 
nazwiskiem wydostać z pod okupacyi ruskiej 
we Wschadniej Galicyi, pedajemy szereg intere- 
sqgjących szczegółów o panujących tam stosun- 
kach. Zaznaczyć musimy "obec zorganizo- 
wanego i szeroko rozgałęzionego szpiegostwa 
na rzecz Ukraińców nie podajemy do publicznej 
wiadomości ani nazwiska tej osoby, ani miasta, 
z którego przybyła. Informator nasz zwrócił u- 
wagę, na wielką nieostrożność prasy polskiej, 
która podaje częstokroć nazwiska osób i miej- 
scowości po tamtej stronie frontu, dzięki czemu 
(pomijając już okoliczność, że Ukraińcy otmzy- 
mując dzienniki polskie mogą wywierać zemstę 
na jego rodzinie) dostarcza prasa polska mate- 
ryału, który kierujące sfery wojskowe ruskie 
wyzyskują. 

„Od pierwszej chwili, gdy formalnie usunięto 
w Galicyi wschodniej władze austryackie, Ukra- 
ińcy dzięki pomocy austryacko-niemieckiej o- 
panowali w mieście naszem położenie. 

Zapamowały więc bezwzględne rządy policyj- 
nio-wiojskowe. Dotychczasowe naczelne władze 
usunięto. Urzędników zmuszano do przysięgi na 
wierność państwu ukraińskiemu. Urzędnicy Po- 
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tacy solidarnie przysięgi odmówili; z czasem je- | 


dnak, panujący głód i nędza skłoniły, aczkol- 
wiek tylko nieliczne jednostki do zgłoszenia się 
do służby. 

ARESZTOWANIA I REWIZYE. 


Organa policyjno-wojskowe, występujące z 
niedającą się opisać brutalnością, rozpoczęły 
masowe rewizye wśród ludności polskiej, a — 
co za tem szło — aresztowania. Wystarczył cień 
podejrzenia, jedno niebacznie rzucone słowo nie- 
chęci dla Ukraińców, zwykła denuncyacya ano- 
nimowa, by „zbrodniarza“ aresztować. 

Pozatem wszystkich, którzy kiedykolwiek słu- 
żyli, czy to w Legionach, czy w wojsku austrya- 
cklem, a byli Polakami, aresztowano i wywożan- 
no przeważnie do Kołomyi lub Tawnopola. 


BEZLITOSNE KATOWANIE. 

Tak „przestępców politycznych“ jak i jeńców , 
wojennych, poddawano barbarzyńskiej chłoście 
nahajkami. Przykładów mozuaby wyliczyć bez 
liku. I tak: Ślusarza kolejowego M. z S. bito pu- 
pliczmie nahajkami aż do utraty przytomności. 
aż wreszcie do zbroczonej krwią i zniekształ- 


oomej masy strzelił oficer ukraiński, skracając 
jego meki 
Kiedy na pewnym odcinku frontu wzięto 


mala partyę żołnierzy polskich wraz z trzema 


Wśród homunkulusów. 


Romans faniastyczną: społeczny. 


Żadnych kobiet? żadnych kobiet? Dziś ma- 
my rok 3190, więc już od (20 lat nienia kobier?... 
A ileż panowie macie lat? => zawolał profes3sr 
chvrytając się rękarmi za głowę. 

— Każdy ma go lat. 

— No więc jakże?.. skoro od przeszło siedmiu 
wieków niema żadnych iuobiet!... 

- Proszę pana profescra, ja myśię, żeśnty po: 
waryowali — wtrącił Filip. 

- Panie profesorze — odezwa! się przewodnik 
spokojnie — my nie jesteśmy urodzeni przez 
kobiety. 

Profesorowi oczy wyszły na wienzch, 
chwilę stał z otwartemi ustami. 

-- Tak? — zawołał nagie. — Aa pozwoleniem, 
czy pan tu spadl z nieba?... Filipie, ja sądzę, że 
długi sen zaszkodził nam. Dosłaiiśmy pomię- 
xania zmysłów! 

— ja też zawsze mówiłem, że nasz 
ment jest niebezpicczny. 

—- Jestescie panowie w państwie homunkulu- 
sów — oświadczył przewodnik spokojnie. — Co 
to słowo znaczy, wiecie pairowie dobrze. 

— Homunkulusów.. ludzi werobionych w re- 
torcie... a 

Profesor dygotai. 

-- Tak jest. 


przez 


ckspery- 


| oficerami do niewoli — przez całą drogę do S. 
oficerów tych katowano. 

Przed zawarciera zerwanego zawieszenia broni 
na odcinku blizkim N. wojska polskie wysłały 
parlamentiarzy. 

Ukraińcy prowadzili ich z zawiazanemi oczy” 
ma, bijąc, kopiąc ich po drodze — a kiedy je- 
den z nich zwrócij na obchodzenie się z nimi 
uwag? konwojującemu oficerowi —— natych- 
miast go rozsirzelano. Obchodzenie się z jeńca- 
mi, przechodzi potwornością swoją, najgorsze 
przypuszczenia. 

Obdartych z ubrania, zlanych własną krwią 
od bicia, zgłodniałych odwożono wśród mrozów 
na t. zw. „łorach'* do Tarnopola i Kołomyi, gdzie 
po urnieszczeniu w barakach marli na tyfus 
plamisty. 

ŚWIĘTORRADZTWA. 


Rozbestwione żołdactwo ruskie, którego nie 
zadawalały krwawe represye na bezbronnej lud- 
ności, dopuszczało się nawet śwłęłokradztwa. 
W S. dokonywane rewizyi za ukrytą bronią w 
kościele. Kiedy podejrzenia okazały się bczpod- 
stawne rozwściekleni żołdacy rzucili się na oł 
tarze, zrzucają z nich postumenty i figury, for- 
malnie burząc jeden ołtarz za drugim. 

Informator nasz i kilku innych obywateli u- 


' dało się ze skargą do księży ruskich, a ci po- 
ji czynili starania, że kościół w S. zamknięto i roz- 
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poczęto naprawę oltanzy., 
„MARSZ DO WARSZAWY!” 


Bestyalstwo wojsk ruskich, nie oszczędzające 
kościołów, zniszczyło wiele zabytków kultury i 
Sztuki. W liezmych miastach zniszczono pomni- 
ki Kościuszki i Mickiewicza n. p. w S. obrąba 
no głowę, a w rękę włożono miotłę. W T. zma- 
sakrowano postać Mickiewicza, a złośliwa ręka 
hajdamackiej bestyi wypisała: „Marsz do War- 
szawy!" 

WSIE I MIASTA ZNISZCZONE. 


Pomijając szkody wyrządzone na bezpośred- 


Ma | ammo sA 


nim terenie wojennym, całe wsie I miasta w . 


Galicyi wsch. przedstawiaja chraz nędzy. 
Głód i śmierć z powodu szerzącej się epidemii 
tyfusu plamistego dziesiątkują ludność. 
Rekwizycye i rabunki wojsk Petlury zabierają 
ostatki żywności. Ukraińcy prowadzą wojnę 
tyłko dzięki zaprowianiowaniu, jakiego dostar- 
czają pod przymusem wsie polskie, 
INTELIGENCYA RUSKA. 


Jakkołwiek inteligencya ruska okazuje na 
każdym kroku butę i pedność siebie, jednak z 


— Więc spełnił się sen Paracelsusa!t Więc 
spełniło się to, o czem pisał w swojej „De ge- 
neratione rerum naturalium“... Więc fantastyv- 
| czny obraz z „Fausta“ spełnił się... 

Profesor padł na fotel jakby zdruzgoiany i u- 
krył twarz w dłoniach. Filip ze zdziwieniem pa- 
trzył na swego pana. Z dotychczasowej dysku- 
syi widocznie nie zdawał sobie jeszcze sprawy. 

— Panie profesorze — zaczął przewodnik =- 
sprawa przedstawia się następująco: 
wszyscy , te miliony, które mieszkają w naszem 
państwie, jesteśmy homunkulusami. Panie pro- 
fesorze, proszę przyjść do siebie, zaraz panu 
wszystko objaśnię. Gdy pobędzic pan pół roku 


-— naa 


Numer 72 


skowo-policyjnych albo nieprzychylnie, albo ne- 
utralnie. Niektórzy zżycl od łat wielu z ludno- 
ścią polską, nie łają swego niezadowolenia i 
oburzenia z obecnych rządów. 


STANOWISKO ŻYDÓW. 


Tak samo żydzi, którzy nie daiji się opanować 
prowodyrom ,„syonistycznyra”, poznawszy war- 
tość Ukraińców i ich bezwzględne postępowanie 
zbliżył się do ludności polskiej. 

Niejednokrotnie opowiadający był świadkiem, 
iż Żydzi ukrywali u słobłe podejrzanych Pala- 
ków, narażając się z nimi na równi na straszne 
represye. 

Pewnego razu w mieście S. biciem i groźbą 
aresztowania ziauszano 16-letnig żydówkę, do 
«skazania miejsca pobytu Polaków, którego je- 
dnak nie wyjawiła. 

Ogół żydowski oczekuje wkroczenia wojsk 
polskich, które nietylko dla nich, ale dla całej 
ludności będzie wybawieniem 0d męki i głodo- 
wej śmierci, 


| mni c 


Organizacya kobiet polskich na Sląsk. 


(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego). 
Cieszyn, 15 marca. 


(zl.) Kobiety-Polki, zamieszkałe na terenie 
Śląska Cieszyńskiego, dały w czasie wojny do- 
wód dużej ruchliwości, zmysłu oiganizacyjne- 
go i wysokiego poczucia obowiązku obywatel- 
skiego. Nie lękając się żadnej pracy, podejmo- 
wały z całą ochotą i niestrudzoną energią ro- 
botę wszelką, na rozmaitych placówkach, opró- 
żmionych przez meżczyzn, pełniących służbę 
wojskową. Poza zajęciami zawodowemi, w któ- 
rych godnie zasiępowały nieobecnych mężów, 
ojców i braci, oddawały się ofiarnie pracom 
społecznym, filantropijnym, akcyi opieki nad 
uchodźcami, zbierania darów dla głeędnych itp. 

Przed rokiem wszystkie kobiety na Śląsku, 
pracujące dotąd bądź oddzielnie, bądź w po- 
szczególnych stowarzyszeniach, złączyły się dla 
ogólnych celów narodowo-politycznych w Ko- 
mitet Związków kobiecych, który ze znaną dzia- 
łaczką z Dębrowej, p. Kiedroniową na czele, 
prowadził od tej pory całą akcyę narodową ko- 
biet. Komitet ów, wypracowawszy ścisły pro- 
gram narodowo-polityczny, przokształcił się w 
jeden Związek kobiet, jednoczący w sobie przed 
stawicielki wszystkich odcieni politycznych. 

Związek, posiadający swe koła w 11 gminach 
na Śląsku, wziął wybitny udział w pracach przy 
gotowawczych do wyborów, wydał odezwę ko- 
biet w kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy, 
urządzał wiece dla hudzenia uświadomienia 
narodowego wśród wlościanek i t. d. Obecnie 
członkinie Związku podjęły żywą akcyę w celu 
werbowania na starej ziemi piastowskiej ochot- 
ników do wojska polskiego, oraz w celu zbiera- 
nia funduszów na współny pomnik dla żołnie- 
rzy i ludności cywilnej, poiegiych w obronie 
Sląska. Pragną w ten sposób uwiecznić po wsze 
czasy pamięć tej krwi hobaterskiej, co po raz 
mierwszy teraz od pamiętnego Psiego Pola, tak 


: obiicie zrosiła śląską ziemię, stwierdzając tem 
; niechybnie przynależność jej do obszarów pol- 
małymi wyjątkami odnosi się do rzędów woj- | skiej Rzeczypospolitej. 


My ` 


między nami, pozna pan, że różnice, jakie za- | 


chodzą między nami a łudźmi pańskiej epoki, 


wcale nie są znaczne. To zaś, co nas odróżnia , 


od was, wychodzi tylko na naszą korzyść. U nas 
niema tego wszystkiego, co w ludziach pańskiej 
ery było brzydkiem, i wstręt hudzącem. To o 
czem marzono w waszych czasach, myśmy osią- 
gnęlłi. Przekona się pan, że homunkułusy są 
szczęśliwszymi i mądrzejszymi, niż ludzie panu 
współcześni. Może pan rozpatrzy się najpierw 
w swojem mieszkaniu, już sam fakt, z jaką 
troskliwością przygołowywałji=ny tu wszystko 
dla pana, ułagodzi purńskie uprzeczenie do nas, 
a z czasem pozna pan Sar, że wy horńunkulusy 
nie jesieśniy niczem innem, jak tylku doskona- 
iymi ludźmi. 

Słowa te wypowiedział torcem prawie cieplym, 
aczkoiwiek jego marmurowa twarz nie wyka- 
zywała żadnego poruszenia. Dwaj inni jego to- 


warzysze przysłuchiwali się rozmowie spokoj- 
nie i na ich martwych twarzach nie była rów- 
nież najmniejszego śladu, shy oszołomienie pro- 
Jesora uczyniło na nich jakiekolwiek wrażenie. 

— W ladne dostaliśmy się towarzystwo 
pomtyślai Filip. — Ludzie są fabrykatami! Same 
ersacte! I dlatego tak do siebie podobni: Wolę 
już panoptikum, tam widać różne twarze! 

Przewcdnik ruszył dalej. Proieso szedł za 
nim, ale w co usłyszał, tak silnie nim wstrzą- 
snęło, że zatarczał się. Filip podbiegł ku niemu 
i wziął go vod rękę pocieszajęc: 

— Proszę pana proiesora, nie trzeba sobie nic 

ziego robić. Myśmy przecież wiedzieli, że za- 
staniemy tu niejedną nowość. A skoro nam się 
ci ludzie nię podobają, to każemy sobie innych 
siabrykować. 

—- Oto przedpokój panów -—— oświadczył słu- 
żacy otwierając drzwi. — Wprawdzie nie wie- 
dzieliśmy dokładnie, jak wygiądały przedpoko- 
ie, sądzę jednak, ze zdołaliśmy tę sprawę do- 
brze rozwiązać. 

Profesor mimo całego zgnębienia zauważył 
że przedpokój czynił rzeczywiście miłe wraże- 
nio. Na środku stał stół, którego powierzchnia, 
czyniia wrażenie masywnej ziotaj płyty, az nim 
sofa, pokryta ciemnaozielonym pluszem, oraz 
kilka podobnych foteli. W ścianie dębowej by- 
ły powbijane złote haki dla wieszania pła- 
szczów. a U powały zwisasa złota lampa elekiry- 
czna z malemi gruszkowatemi lampkarni, CZy- 
niącemi wrażenie kryształowych. 4 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


idziuchy komunistów w Zagłębiu 


GONIEC BRAKOWSEKI 


Dąbrowskiem. 


Straszne następstwa zbrodniczej agitacyi. 


(Od naszego Korespondenfa). 


Dabrowa, 13 marca. 


Ostatnie dni krwawa zapisały się w kronikach ; 


Zagłębia Dabrowskiego. 

Po walkach ze spariakoweami w Sosnowcu. 
przyszła kolej na Dąbrowę. 

Oznaczony strajk na dzien 12 i 13 marca, jak- 
kolwiek w innych miejscowościach nie przy- 
szedł do skutku, zńalłazł tutaj, dzięki ayitacyi 
komunistów, swsją aprohałę. Tuż dnia 11 b. m. 
rozlepiano po ulicach 


AFISZE, WYSTĘPUJĄCE PRZECIW „BURŻU- 
JOM“ 

i wpychano je żołnierzom, starając się przynę- 
cić ich na swoją stronę. Na tajnych zebraniach 
koniunistów radzono długo na temat strajku: 
podrażnienie ich było tem większe, że władze 
wojskowe aresztowały im kilku agitatorów. Na- 
wet delegatów, wysłanych w sprawie pertrak- 
towania o uwolnienie więzionych --  przym- 
knięto. 

Jak obecnie stwierdzono, istniał plau bolsze- 
wikow, aby łąeznie z milicyą ludową 
ROZBROIĆ WOJSKO W DABROWIE, BEDZI- 

NIE I SOSNOWCU, 
następnie zawładnąć kopalniami i rozpocząć 
gospodarkę na własną. rękę, zabierając się zaraz 
do burzujów. 

Dnia 12 b. m. o wczesnym świcie, syreny ke- 
palniane zwiastowały strajk. Wojsko zajęło 
wszystkie wyloty ulic, kiedy ruszyły gromady 
robotników z czerwonymi sztandarami. Tłum 
olbrzymi z kobietmi i dziećmi, parł naprzód, 
popędzany przez agitatorów. Poczęły się sza- 
molania, krzyki i pogróżki. Wojsko wzywało do 
rczejścia się, ale posłuchu nie było. 

PADŁY STRZAŁY 
najpiesw w górę, następnie z obu stron sypiięty 
się kule... 

Wszczął się popłoch... 

Krzyk, pisk i zamęt... 

Jedno wielkie kłębowisko ludzi poczęło cisnąć 
Się do odwrotu... 

Zabierano zabitych i rannych... 

W dniu tym padło czterech zabitych, siedmiu 
hyio ciężko i lżej rannych. 

Kiedy opodal strajkujących szedł właśnie ka- 
pitan-audvtor Turyn w stronę dworca kolejo- 
wego, z golarni Mittelmana wypadł młody ży- 
dek i trzykrotnym wystrzałem z brauninga po- 
łożył go trupem na miejscu. 

Za czasów okupacyi był Turyn sędzią Śled- 
czyz! przy sądzie wojskowym w Dąbrowie. Po 
ustąpieniu Austryaków — wyjechał, a w tym 
sariym dniu rano na parę godzin przed zama- 
chcm przyjechał do Dąbrowy po swoją śmierć. 


Zekity i morderca — są obaj żydami. 
Cała 
MILICYA LUDOWA PRZESZLA NA STRONE 
KOMUNISTÓW, 


| 
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starając się rozbrcić żandarmeryę i wojsko. 
„Bund stanął po stronie bolszewików. 
Na zarządzenie dowództwa ctoczyło w tym 


samyrn dniu wojsko kasarnie milicwi ludowej, 
od której zażądano wydania broni. Ustępując 
przeć przeważającą siłą wojska, wydała mili- 
cya broń. Tutaj obeszło się bez rozlewu krwi. 
Wszystkich członków milicyi internowano, na- 
stępnie pod silną eskortą odprowadzono na 
dworzec kolejowy i wywieziono do Krakowa na 
Mo: telupich. 

Cala Dąbrowa jest pod wrażeniem zajść. 

Wojsko wzburzone jest przeciw aranżerom 
zajść. Gdyby nie 

USPOKAJAJĄCA INTERWENCYA OFICE- 

RÓW, 
mogloby przyjść łatwo do poważnych zajść. 

Na razie w mieście uspokoiło się, ale w po- 
wieirzu czuć burzę. Wojsko zalega ulice, które- 
mi włóczą się strajkujący bolszewicy. 

W Będzinie i Sosnowcu również przyszło do 
poważnych zajść i strzelaniny. Milicya ludowa 
ohsadziła kopalnię „Paryż“ i dopiero wojsko 
wkroczyło ij rozbroiło bolszewickich bohaterów, 
a wszystkich ezłonków internowano. 


$trajk trwa dalej. 
Bandyci rabują. 


(Od naszego korespondenta). 
Dąbrowa, 14 marca. 

Strajk trwa dalej. 

Wczoraj — we czwartek — około godz. 8 wie- 

czorem kilkunastu bandyłów rzuciło się na 
skiepy, w celach rabunku. Wojsko przeszkodzi- 
ło im w tej wyprawie. Padło kilkanaście strza- 
łów, sle ofiar nie było. Sehwytanymi sprawca- 
mi zaopiekowało się wojsko. 

Dziś odhył się pogrzeb kapitana-audytora Tu- 
ryna. Ciało odwiezisno z honorami wojskowymi, 
do Będzina. A. Z. 


Bł. p. sędzia Turyn. 

ix) Jak się dowiadujemy, sędzia Turyn przy- 
był de Dąbrowy prosto z Krakowa. W Krakowie 
w dniu wyjazdu jego znajomi namawiali go, 
aby zć względu na niepokoje zatrzymał się je- 
szcze jeden dzień w Krakowie, Turyn jednakże 
oświadczył, że musi jechać. Jak się później o- 
kazało, Turyn zabity został w 3 godziny po swo- 
jem przybyciu do Dąbrowy. 

x 


Wyjazd sejmowej komisyi śledczej 
do Zagłębia. 

Warszawa (PAT). Sejm przyjął wczoraj wnio- 

sek posła Pietrzyka o natychmiastowe wysłanie 


delegatów poselskich dła zbadania ostatnich 
zajść w Zagłębiu Dąbrowskiem. Stosownie do 


Str. 3 


zarządzenia marszałka. komisya administra- 
cyjna po zamknięciu obrad Sejmu odbyła ze- 
pianie, na któreni wyzitaczyła 5 delegatów sej- 
mtwych do tego zadania. Wybrani zostali po- 
seł Laskoła -- Zjednoczenie Ludowe, pose: Ru- 
charczaż —- Piasiowiec, posel Fictzzyk Naro- 
dowv Związek robotniczy, poseł Wróblewski — 
Związek ludowo-narođowy, poseł Żuławski —- 
P. P. S. Wybrani wyjechali natychmiast do Za- 
głębia, gdzie zetkną. sią niezawodnie z komisya 
ministeryałną,. mająca również przeprowadzić 
dochodzenia, a ziożoną z przedstawicieli mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, wojskowych i 
sprawiedliwości. 


NA MARGINESIE. 


s e 

Zołnierze — a politycy. 

„.Dzielnie biły się na froncie rachodnim nasze 
pułki poznańskie. Czytaliśmy nieraz takie ko- 
munikaty pruskiego sztabu, czytał je wraz z na- 
mi świał, cały. Ale napewno my tylko rozumie- 
liśmy, jak wielka w tych słowach mieści się tra- 
gedya. Bartek- zwycięgea ginący za wrogą spra- 
wę. j 

Ostatnie doniesienia z frontów pod Lwowem 
wyróżniają chlubnie udziat pułków poznańskich 


„skich w walce obronne; o Lwów. Jak Iwy rzu- 


cali się Wielkopolanie w ogień i — szli naprzód. 
Po raz pierwszy od wieków pod własnymi zma- 
kami i dła Polski. 

Fortuna kołem się treży, e 
dziejowa zwycięża. 


sprawiedliwość 


. 
+ 


W Sejmie, prasie I na zgromadzeniach słyszy 
się ciągle o wewnętrznych niesnaskach. Ze zgor- 
szeniem patrzymy na rozwydnzone walki stron- 
nictw, a z niemałą boleścią na objarwy dzielnico- 
wego separatyzmu. Niestety objawów takich wł- 
dzimy wiele u polityków i działaczy dawnych 


. zaborów. 


W tym samym jednak czasie, gdy w polityce 
panosz ąsię gorszące swary i prowincyonalizmy, 
odbywa się na polach bitew chrzest braterstwa 
pomiędzy synami wszystkich części Rzeczy- 
pospolitej. 

Pcznańczyków,  Gallicyan i 
wspólne, żołnierskie kryją mogiłv. 


Królewia:kórw 


* 


Żołnierz dokumentując jedność POKI na- 


, prawia błędy polityków. Czy politycy zechcę i 
"nadal niszczyć fundamenty gmachu spojonego 


Viator. 


Wniedzielę dnia 16 bm. poraz ostatni 


CORAZ WIĘCEJ WIELBICIELI talentu i u- 
rody zyskuje sobie słyana włoska  tragiczka 
Hesperia, występująca w kinoteatrze „Sztuka“ 
w imponującym dramacie obyczajowym „W ma- 
tni“. Nie mniej podoba się również oryginalna 


krwią najcenniejszych w narodzie? 


' farsa „Kobieca psychologia“, będąca  dopełnie- 


niem programu „Sztuki*. W poniedziałek nowy 
program. 


POSZUKUJE SIE służącej do wszystkiego 


(ewent. bez gotowania). Zgłoszenia: Kraków, ul. 
Zyblikiewicza 18, II. piętro, drzwi naprost scho- 
dów. 


Dr. med. Stanisław Breyer. 


Telspalyd, a taw. Sztuczki telepdfyCzne, 


Telepatya jest to cedczuwanie, z odleglości. 
myśli, uczuć, wyobrażeń, wysiłków woli, innych 
ludzi. 

Już uddawna porównywano działanie myśli 
ma odległość z telegrafern bez drutu. Każda myśl 
wytwarza w mózgu drganie, które udziela się 
otoczeniu i może na drugi mózg działać. Jeśli 
przy poimocy wzroku i słuchu dostrzegamy to, 
«o się dzieje na zewnątrz, przyczem, jak wia- 
domo, działanie to przenoszą fale powietrza, lub 
eteru, to w telepatvi możemy przypuścić inne- 
go rodzaju dęgania, które przenoszą wrażenia, 
bez pośrednictwa zmysłów, wprost do mózgu. 

Jost wielce prawdopodohnem, że jest to dzia- 
łanie podobne do elektromagnetycznego. 

Już zwykły magnes działa silnie na pewne 
osoby: wywołuje drgawki, przeniesienie znie- 
czulenia, na drugą stronę, czyli t. zw. transfert. 
Prądy clektryczne, krążące w ciele ludzkiem sa 
Podległe woli, wywołują dowolny skurcz mię- 
śni; nie byłoby więe w tem nic nadnatuwalnego, 
gdcby ta sama wola wywoływala drgania ja- 
kiejś innej, otzczającej nas materyi i za. jej po- 
Pośreduictwem działała na odlegiość. W ten 
Sposób moglibyśmy porównać mózg z aparatem 
Indukcrjnym, drgania, Wywołane w mózgu 
Przez myśl, z indukcyjnym prądem elektrycz- 
nym, a telepatyezne działanie myśli. z induk- 
Cvjnyvm prądem elektrycznym, w telegrafie bez 


drutu, aparat wysyłający i odbierający muszą 
być skonstruowane podobnie, tak samo myśl 
działa, na. odległość, jedynie na osoby, związa- 
re pokrewieństwem, miłością, lub przyjaźnią. 

To byłoby wprawdzie przypuszczenie wielce 
przemawiające do przekonamia, jednak, bez ba- 
dań ścisłych, nie mające dla nauki, większego 
znaczenia. 

Na szczęście tak zle nie jest. 

W ostatnich czasach, zwróciły na siebie po- 
wszechną uwagę odkrycia różnych promieni, 
wytwarzających się w żywym, ludzkim organi- 
źmie, z których niektóre są posłuszne naszej 
woli. 

W badaniach tych odznaczyli się dwaj Pola- 
cy: dr Juliąn Ochorowicz i Jodko Narkiewicz. 

Dr Julian Ochorowicz wykrył nowe, wydoby- 
wające się z ciała, promienie, które nazwal 
sztywnymi. Jodko Narkiewicz fotografował pro- 
mienie wypływające z palców, a nawet wykryl. 
że promienie osób. syrnpatyzujących z sobą, 
przyciągają się wzajemnie. Badacze francu- 


 scy Darget i dr Baraduc fotografowali, wydoby- 
, wające się z ciał, chorych, fluidy, przybierające 
|! kształty kul, gałązek, wirow, Darget przywiazy- 


wał czułą, odpowiednio zawiniętą, kliszę foto- 


. graficzną, do czoła osoby badanej, I otrzymy- 


drutu, Ponadto, podobnie jak w telegrafie bez i 


wał w tem sposób cbrazy różnych pomyślanych 
przedmiotów: kija, butelki tip. 

Jeśli więc telepatyę polwieriza, z jednej siro- 
ny, codzienne doświadczenie życiowe, a z dru- 
giej, odkrycia promieni dzialających na cdle- 
głość, istnienie jej jest temsamem udowodnio- 
ne. 

Nie nazwiemy więc bajką, lub halucynacyą, 


jeśli nas zapewnia matką, że słyszała głos Syna, + 


a nawet widziała jego posiać, w chwili, gdy ten- 
że, gdzieś. w odległych stromach, życie kończył. 
Nie nazwiemy przywidzeniem, przeczuć, grożą- 
cego najbliższym niebezpieczefistwa. Wreszcie 
znikają ostateczne wątpliwości, jeśli sobie u- 
przytomnimy, że to, co nazywamy przestrzenią. 
jest jedynie formą. naszego myślenia i dla jaźni 
nie ma znaczenia. 


. 


A teraz t. zw. sztuczki telepatyczne: 

Na sali, wypełnionej dcborową publicznością. 
wchodzi na wzniesienie mistrz sztuki telepaty- 
cznej i obiecuje odgadywać myśli obecnych, pod- 
dając się kcntroli lekarzy. Kio z publieznmości 
chce brać udział czynny w doświadczeniach. 
opisuje na karteczce swoje żądania, t. j. czyn- 
ności, jakie ma mistrz odgadnąć i wykonać, 
n. p: ma się udać od tej, a tej pani, siedzącej 
na tem, a tem krześle, wziąć ją ze. rękę, zapro- 
wadzić na wzniesienie i posadzić na stołku. 
Kartki te odbiera komisya i przechowuje dla 
kontroli. Mistrz żąda z naciskiem, bv członko- 
wie komisvi znali treść kartki, już w czasie do- 
świadczenia; dlaczego — zaraz zobaczymy. Po- 
tem wywołują po kolei cwe osobi. które pisały 
na kartkach swoje żądania; służą one obecnie 
mistrzowi, jako medya przenoszące swoje my- 
śli do świadomości mistrza. Medyum takie ma 
postępować tuż za mistrzem i, patrząc w jego 
kość potylicową, silnie rursleć: tak, lub nie, w 
lewo, w prawo, naprzed, w tył, źle, dobrze. 
Mistrz biegnie i wśród ciągłego magnetyzowania 
publiczności rzekomo wyczuwa prądy myślowe. 
a w rzeczywistości posługuje się najzwyklejszy- 
mi zmysłami. jak wzrok, słuch, lub dotyk. 


Str. £ 


zy 


dy 


Protost iiy 


Warszawa (TAi 
twy i biziej Rusi pratesiuja przeciw najazdowi 
bolszewć: aismmu i maTzuconym rządom 5sowiec- 
kim ua Liiwie i ibiażej Kusi. Wileński rząd s0- 
wiecii nie juzedsiawia woli ludności miejsco- 
wej. „cst on ekspozyiurą centralnego sowietu 
rosyjskiego. nie ma więc prawa przemawiania 


i Biz 


Iwiegucya tad polskich Li- i AT Liiwy i Biaiej Rusi. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


torusi przeciw federacji Z Rosją. 


Społeczeństwo 
polskie obu tych krajów proiesiuje przeciw u- 
nii czy Zederacyi tych ziem z Rosyą. Delegacya 
stwierdzą, że koniecznością dziejową jest naj- 
Ściślejsza łączność obszarów byłego wielkiego 
Księstwa Litewskiego z Poiską. 


Sensacyjna afera w Krakowie. 


w TORR policy nych 18 osób, jedna w więzieniu sądu karnego. — 
Dyrekcya policyi we własnej obronie. 


Kraków, 16 marca, 


Biuro prasowe K. Rz. komunikuje: Dyrekcya 
nolicyi donosi: 
“edze kontrolne otrzyniałyY wiadomość o | 


przewożeniu większych ilości świec i parafiny 
do poszczególnych miejscowości Galisył i do 
Królastwa Polskiego. Bliższe badania tej spra- 
wy oraz urzędowe doniesienie, jakie wpłynęło 
do Dyrekcyi policyi o usiłowaneni przekupstwie 
tunkcyonaryusza biurowego w Wydziale górni- 
czym I. Rz, oraz o pojawieniu się fałszywych 
certyiikatów wywozowych, dało podstawę do 
dalszyci: ścisłych, ustawą, wskazanych docho- 
dzeń i w następstwie do przyaresztowania osóbB 
v czyny karygodne poszłakowanych. W ostat- 
nich dwóch duiuch areszłowano funscyonaryu- 
sza ońdziału naftowego, jednego dyrektora rail- 
neryl rafty į kupca z Xrólestwa Polskiego. 

Obecnie znajduje się w aresztach policyjnych 
13 osób, a Konystyańska, kłórej udział już w 
pierwszem stadyum śledztwa został udowodnio- 
ny, zcstała odstawiona do więzienia Sądu kra- 
jowego karnego. 

Zarzut, czyniony organom śledczym w jednym 
Z e dzienników, oparty na udzielaniu 


30. SZARADY DO NAGRODY. 


rzekomo zbyt zwięzłych informacyi przedstawi- 
ciełom prasy, iż powodują się pewnymi wzglę- 
dami, tak, że odnosi się wrażenie, jakoby pewnym 
sferom zależało na zatuszowaniu sprawy, jest 
zupelnie bezpodstawny. 

Z rnutury rzeczy i w myśl przepisów usiawo- 
wych nic jest wskazanem ogłaszanie wszysi- 
kich szczegółów i wyników dochodzenia, będą- 
cego w tcku, a stwierdza to także fakt, iż w tej- 
ze samej sprawie skutkiem przedwczesnej no- 
tatki dziennikarskiej natrafiono w dochodze- 
niu i w ujęciu sprawców na trudności, które 
tylko nakładem dłuższych, mozolnych poszuki- 
warń można było pokonać. 

Śledztwo w tej sprawie jest żmudne i skom- 
piikowane. gdyż prowadzi się w kilku kierun- 
kach, a mianowicie o usiłowane przekupstwo 
urzędnika (zebrany materyal odstąpiono już 
prokurażtoryi państwa) i fałszowanie certyfika- 
tów przewozowych o handel fałszywymi certy- 
fikatami i o pośrednictwo w uzyskaniu certy- 
fikatów. 

Urzędnicy, prowadzący śledztwo, mimo nie- 
słusznego podejrzenia, dążą bezwzględnie do 
całkowiiego wyjaśnienia sprawy i wykrycia 
winnych. 


ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyl „Gońca Krakowskiego" 
majdalej do czwartku, dnia 27 marca 1949. 


Fubliczne losowanie nagród, wyznaczonych za 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 

niedzielę, dnia 30 marca 1919, o godz. 12 w połu- 

dnie, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krakow- 
skiego“. 


PRENUMERATORÓW 
KRAKOWSKIEGO". 
139. 

Skończyły się wybory 

I drugie bez kofica, 

Już pierwsza w dal umyka 
Na sam widok słońca, 
Wiosny już czuję tchnienie 
I słyszę jęk żony, 

že nam całość zabierze 
Wnet wszystkie korony. 


I DLA P. T. „GOŃCA 


Ku biegnącemu za nim medyum odwraca się 
często, spogląda na nie w przelocie, zwłaszcza 
na każdyrn skręcie drogi, wiodącej do celu. Kto 
wie, że każda nasza myśl materyalizuje się na- 
tychmiast w odpowiadających jej ruchach, ten 
łatwo zrozumie, że pomimowolne ruchy me- 
dyum dają mistrzowi tardzo cenne wskazówki. 

Tak zw. medyum, zbliżając się do upragnio- 
nego przez mistrza celu, usmiecha się radośnie, 
przystaje, ba nawet głową potakuje. Złe medya 
nie tak wyraźnie chjawiają myśli, lecz objawia 
je niemal każde. Najlepsze warunki istnieją 
wówczas, jeśli mistrz sympatyczny, a medyum 
ma dobre i czułe serduszko; wówczas idzie 
wszystko, jak z płatka! 


A teraz proszę cdgadnąć, dlaczego to mistrz 
tak kalegorycznie żądał, by członkowie komisyi 
znali w czasie doświadczenia. treść kartki, Oto 
dlatego, ponieważ iw nich ma mistrz pomimo- 
woinych sprzymierzeńców, objawiających Þar- 
dzo wyraźnie swe zadowolenie, lub nietrafnych 
lenis, odpowiednio do trafnych, lub nietrafnych 
ruchów mistrza. Ma więc mistrz doskonałych 
żgpzymierzeńów w medyum i członkach ko- 
misy 


eai: mistrz, po krótszem, lub dłuższem 
olądizeniu po sali, co oczywiście załeży wyłącz 
mie od dobroci medyum, znajduje daną osobę. 
odprowadza estrallę, i z tryumiem, wśród 
sklosków, sadza na krześle. Komisya odczytuje 
kartkę i rozpoczyna się mowa próba. Jeśli do- 
świadczenie się nie uda misty przypisuje winę 


ag 


medyuni. 
Jeśli tak się rzecz ma z t. zw. telepatyą bez 
kontaktu, to cóż dopiero mamy sądzić o t. zw. 


telepatyi z kontaktem. L i. edy mistrz trzyma 


ge 


' 
| 
ł 


140. 
Pierwsza i trzecia muzyczne tony, 
Paskarzom w uszach kraczą, jak w rony, 
Druga i trzecia na pergaminie, 
Z pierwszych wyrazów swych w swiecie 
słynie, 
Całość przychodzi zwykle we wianku, 
By twoje zmysły łechtać, kochanku! 
141. 
DWUZNACZNIK TRZYZGŁOSKOWY. 
a) Miewają czasem obcięte ogony. 
b) Lubię ten owoc dobrze upieczony. 
142, 
Plerwsza wspak w „Aidzie" 


płynie 
Druga w alfabecie, ; 


medyum z> rękę, lub wspólnie trzymają. jakiś 


przeđmiot, np. drut, laskę, wstążkę. Wówczas 
odbywa się wszystko przy pomocy czucia mięś- 
niowego, któremu zreszta. i inne zmysły dopo- 
magajaą. 

Mistrz przechodzi do punktu następującego: 
Żąda, by ktoś z widzów przyniósł swą własną 
totegiafię, i to koniecznie swą własną i złożył 
ja w koper: cie na stole, a mistrz odgadnie, kto 
to był pomimo, że przez ten czas przebywać bę- 
dzie w innym pokoju. Fo dokonaniu tego, 
mistrz powraca i po długiem, bardzo długiem 
krążeniu po sali, właścicela fotografii odnajdu- 
je. 

Któż tu w tym przypadku służył za mcdyum? 

Wszyscy zgromadzeni widzowie, którzy zno- 
wu pomimo woli dawali bardzo, a bardzo wy- 
raźne znaki: kiwali głowami, robili giośne uwa- 
gi, niektóre panie wpadały wprost w rozpaczi, 
luh nepomierną radość i zachwyt, zależnię od 
powodzenia w poszukiwaniu. 

* FP. . 

Na tem polegają t. zw. sztuczki telepatyczne 
nie mające z telepatya nic wspólnego. 

W sztuczkach posługują się wyłącznie zmy- 
słami, a więc słuchem, wzrokiem „dotykiem, na- 
| tomiast prawdziw a telepaty ja, wyłącznie my ślą. 
Sztrezki może wy sony wać każdy, bo uzyskaniu 
pewnej wprawy: ziawiesa telepatyczne wystę- 
| buja sporadycznie, rzadko, gdy zuajdąa się od- 
| powiednie warunki, lub, w yami Pal ducha. 
człowieka, który obok WFrOdZON” eru., laia 
całe swe siły w iym kierunku ćw czył i to nie 
wobec licznego audyiojtum, lecz w 
w niemej kcntemplacyi. 


o 


| 
| 


samotności, | Kiernika, 


Numer 72 


Całość z swej energii słynie. 

W rządzie ją znajdziecie. 
Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody: 
1. Trzy kilo najprzedniejszej mąki. 
2. Tazin przedwojennych cygar „Trabucco'. 
3. „Wescie rzeczy“ Nema. 


II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GONGA KRAKOWSKIEGO" (A ZATEM I PRE- 
NUMERATORÓW): 
143. 
CHÓR EMERYTÓW. 
Już pięć lat ściągamy pasa, 
Druga trzecia nasza kasa, 
inni syci, tylko jedna 
Pierwsza trzecia nasza biedna. 
Schudliśmy, aż zbiera żałość, 
Już nam gardłem lezie całośćl 
Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznaczą 
się trzy nagrody: 
1. Bszpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
skiego“ na kwiecień 1919, względnie przedłuże- 
nie prenumeraty o jeden miesiąc. 
». Dwa kilogramy amerykańskiej mąki. 


3. „Rzeczy wesole“ Nema, 
Fr fantastyczny w 4 czę- 


Manda; yn i, ściach jest wskutek wspaniałej 


wystawy, znakomitej gry artystów oraz wzrusza- 
jącej treści ogólnie uznany za jedno najznaczniej- 
szych arcydzieł filmowych obecnego sezonu. — 
Ogliądać można do 17 marca włącznie w Kinie 
„OPIEKĄ”, Zielona 17. 


Farbuje i czyści chemicznie 
pięknie i szybko, bo 


w 8 dniach, 


688 
wszelką garderobę it. p. tylko B (1) 
pralnia chem. i art. farbiarnia „W: S 4 A 
Kraków— Podgórze, Nadwiślańska £. 
Filie: Grodzka 42, Karmelicka 9, Długa 11A, 
Zwierzyniecka 15, Dietla 41. 


. . La . 

lad urzędników Rad powiatowych. 
Kraków, 16 marca. 

W duiu 45 b. m. odbyło się w sali Rady po- 
wiat.wej krakowskiej zgromadzenie delegatów 
iunkcyeonaryuszy Rad powiatowych całego kra- 
ju, celen. zajęcia stanowiska wobec zamierzo- 
nej amiony w organizacyi administracyi pań- 
stwa. Zgromadzenie zwołał zawodowy Związek: 
urzędników Rad powiatowych. Wiceprezes 
Związku dr. Szczepański zagaił zebranie, stwier 
drając obecność delegatów wszystkich Rad po- 
»iatwwych w kraju, joczem zaproszono do ho- 
rorowego przewdnictwa zjazdu prezesa Związe 
ku, marszałków powiatowych ks. Wł. Sapiehę, 
oraz cbecnych na sali prezesów Rad powialo- 
wych Wintera (Wieliczka), Śmiałowskiego (Gry- 
ków), Ilorodyńskiego (Tarnobrzeg), hr. Tarno- 
wskiego (Nisko) oraz mającego za sobą 50 lat 
służby autonomicznej kasyera Rady powiato- 
wej krakowskiej, Jana Skalskiego. Przed przy- 
stąpieriem do obrad złożył wiceprezes Związku 
bołd Sejmowi, naczelnikowi państwa  Piłsud- 
skiomu, prezydentowi ministrów Paderewskie- 
mu, orez generalnemu delegatowi Rzeczypospo- 
licej na Galicyę, dr. Gałeckiemu. Jednogiośnie 
uchwalono wysłać odpowiednie telegramy. 
Referaty fachowe wygłosili pp. sekretarz Bie- 
lcwicz (Tarnobrzeg) i dr. Kunzek (Żywiec). 
Po wyczerpującej dyskusyi która odznaczała 
sie nadzwyczajną powagę i godnością, uchwa- 
lono jednomyślnie: 
przejęcie na etat urzędników państwowych 
wszystkich bez wyjątku, dotychczas w czynnej 
saużbie pozostających urzędników i sług Rad 
rowiatowych. Zaliczenie poszczególnych funk- 
cjonaryuszy do tej grupy, rangi i do tego stop- 
nia pracy, jakieby im się należało ze względu 
na charakter, godność, stanowisko oraz na spg- 
dzone lata w dotychczasowej służbie publi- 
cznej. 
Dalej przyjęcie przez państwo okowiązków w 
ramach norm rządowego siatutu emerytalnego. 
Wybrano wreszcie Komitet wykonawczy, w 
skjad którego weszłi pp. dr. Szczepański (Wieli- 
czka), inż. Matusiński, sekretarz Bielewicz 
'Tarnobrzeg), dr. Kurzek (Żywiec), inż. Szczur- 


<«iewicz (Pilzno) i sekretarz Zborowski (Kra- 
ow). 
Z ima Komitetu wybrana deputacya udo, się 


de Werszzwy. Imieniem klubu ludoweow oirzy- 
MU 2 ielegrarh z zrczenianyu agd nesłów Wi- 
iosa i Ręczkowskiego, a osobno oå posła dr 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Tajemnicze zjawiska przy pl. Kossaka w Arakowie 


„Seans spirytystyczny“ u „Kordyana'. 


Kraków, 16 marca. 


WIECZORY TELEPATYCZNE I HYPNOTY- 
CZNE. 


Publiczność krakowska zmęczona twardą i 
smutną rzeczywistością, wiełoletniemi udręcze- 
niami wojennemi i codzienną walką w ogon- 
kach o kawałek czarnego (jak czarnego, wiesz 
najlepiej świetny Magistracie!) chleba — ucie- 
ka gwałtownie od rzeczywistości i spraw rze- 
czywistość przypominających i szuka. nowych, 
agzotycznych wrażeń. 

Na tym podkładzie rozpoczął się w Krakowie 
prawdziwy kult wieczorów hypnotycznych, ma- 
gnetycznych, ielepatycznych it. p. Od kilku ty- 
godni widnieją na ulicach miasta barwne afi- 
sze, zapowiadające „wieczory sensacyjnych eks- 
perymentów*. A więc naprzód wieczór dra Rad- 
wana, potem Kordyana, potem znowu Radwana 
i tak ciągle w kóiko. Za każdym razem wido 
wnia bywa wysprzedana do ostatniego krzestą. 
Przy kasach ścisk, sabotaż kwitnie, nastrój 
ogólnie pedniecony, każdy pragnie rzucić się 
w wir rzeczy i zjawisk nadzwyczajnych; jedy- 
mie tylko złodzieje kieszonkowi rezygnują z tej 
„nadzwyczajności” i przyrzekają sobie święcie 
skrupulatno wykonywanie codziennego zawo- 
du. 

Na jednym ze swych ostatnich wieczorów w 
Sali Saskiej zapowiedział p. Kordyan, że od 
pierwszego kwietnia zakłada Towarzystwo spi- 
rytystyczne, podzielone na kółka odbywające co 
tydzień seanse. Zapowiedź ta omaczała, iż 
wkraczamy w nowc dzielnicę eksperymentów. 
Telepatya, hypnotyzm i magnetyzm, a więc to, 
z czem na publicznych wieczorach spotykali- 
śmy silę nie było niczem nowem i już wielokro- 
tnie omawiano je w prasie. Natomiast seanse 
spirytystyczae to rzecz w Krakowie na ogół je- 
azcze niepraktykowana, a pociągająca swą ta- 
jemriczością w najwyższym stopniu. 


WIZYTA P. KORDYANA W REDAKCYI 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO", 

To też byliśmy prawdziwie zadowoleni, gdy 
w redakcyi „Gońca“ zjawił się p. Kordyan pro- 
szącć kilku z naszych współpracowników na ge- 
anso do swego mieszkania przy pl. Kossaka l. 5. 

TAJEMNICZY DOM. - 


W podnieconym ciekawością nastroju udali- 
śmy się na tę nłecodzienną wizytę. Wybrało się 
nas kilku dziennikarzy. Późną godziną wieczor- 
ną zbliżyliśmy się do tajemniczego domu. Przy- 
witało nas olbrzymie czarne psisko groźnem a 
przeciągłem ujadaniem. Nie brakuje więc i 
Cerbera — przemknęło przez myśl naszą. Za 
chwiię wsiądziemy do Charonowej łodzi, która 
nas przewiezie na jeden choćby wieczór w nie- 
znaną krainę. 

W SALONIE P. KORDYANA,. 


Wnet znaleźliśmy się we wnętazu „świątyni”, 
Złożywszy w przedpokoju wierzchnie okrycia 
(w dalszym ciągu okaże się dlaczego ten szcze- 
gół podajemy; Red.) wesziiśmy do przestronne- 
go salonu. Tam zastaliśiuy resztę Towarzystwa 
proszonego na seans. Był więc, redaktor „Nowo- 
ści Ilustrowanych* p. Kiciński z małżonką, prof. 
Gawełek, pewien oficer i kilka innych osób. 

P. Kordyan pouczał nas, jak się należy w cza- 
sie seansu zachowywać i cpowiadał ciekawe 
szczegóły ze swych dotychczasowych ekspery- 
mentów. 

Słyszeliśmy n. p. że udało mu się kilkakrot- 
nie rozszczepić swoją ;aźń, tak, że równocześnie 
znajdował się w mieszkaniu swem w Krakowie 
i zjawiał się znajomym csobom w Zakopanem. 
Miało to się dziać zawsze W nocy, w czasie snu. 
Twierdrił dalej p. Kordyan, że był już kilka- 
krotnie świadkiem zmateryalizowania się zjaw. 
W koúcu pokazał naiu gospodarz główkę dzie- 
cka., ulepicną z gliny, które powsiać miała 
nadprzyrodzony sposobem w czasie seansu. 
Gdy zjawiło się medyum p. T. udaliśmy się do 
następnego, małego pokoiku, cświetlonego na- 


strojową czerwoną lampką. LUsiedliśmy w kręg i 


dovkoła stolika i podaliśmy sobie ręcc, zawią- 
zując w ten sposób t. zw. „cio magiczne". 
Śmiatło zgasło i rozpoczęły się doświadczenia. 
Wautmiemić trzeba, że drzwi od sałcnu, przez 
który prowadziła droga do przedpekoju, były 


zap:knięte. Na wezwanie p. Kordyana skierowa- ' 


ne do „ducha”, by ten nosunięcieln stoliku wska 


ty, stolik posunął się raz tylko, wyznaczając 
nasze miejsce dla jednej 4 uczestniczek. 
DZWOQGNIENIE W SZYBY. 

„Duchu — jeżeli jesteś daj znak tuzykrotnem 
uderzeniem w szybę“ —- wypowiedział wśród 
ogólnej ciszy prowadzący seans. 

Po kilku minutach usłyszeliśmy przena- 
kliwy krzyk medyum, gwałtowne raucanie się 
foteli, na którym siedziała i ciche, tumykrotne 
dzwonienie w szybę. 

„APORTY”, 

Po chwili rozpoczęły się „aporty”. P. Kordyan 
zażądał od ducha pnzyniesienia z przedpokoju 
klucza, znajdującego się w palcie p. 5. Mimęła 
chwila. Znowu przerazliwy krzyk medyum, 
szaliotanie się z czemś nieznanem, stuk — ja- 
kis przedmiot spada na ziemią. Odkręcamy elek- 
tryke; na podlodze leży kamień i szalik z pła- 
szcza p. dra M. Z kolei gasimy powtórnie świa: 
tło, a p. Kordyan ponawia swe żądamie, Wśród 
podobnych okołiczności znajduje się w pokoju 
etui z binokli p. R. zostawion również w przed- 
pokoju w płaszczu. 

P. Kordyna tłumaczy, że przyniesieniu klucza 
stol cos na zawadzie, podkreśla natomiast fakt, 
żo przez zamknięte drzwi przyniesiono z trze- 
ciej ubikacyi dwa przedmioty. 

Prosimy o dalsze aporty. Ktoś żąda kwiatów. 
Tym razem istotnie pęk świeżych kwiatów spa- 
da na stalik. 

Projektowaną byia jeszcze próba pisma bez- 
pośredniego, które -- jak twierdzą niektórzy o- 
becni — udała się w ubiegłym tygodniu, wobec 
niesłychanego zmęczenia medyum  przerwaji- 
śmy Seans. 

ODWROTNA STRONA MEDALU. 

Taki był mniej więcej przebieg ciekawego 
wieczoru. — Po opuszczeniu domu p. Kordyana 
zapragnęliśmy rozpatrzyć raz jeszcze nasze 
wrażenie przy szklance wojennej czarnej kawy. 
I o dziwo! W atmosferze kawiarnianej, jasno 
oświetlonej sali, przy żywej ludzkiej obsłudze 
zbudził się zmysł krytyczny. Tajemnicze zjawi- 
ska poczęły przedstawiać nam się w innych 
zgoła barwach. Uwydatniła się w naszych umy- 
slach „odwrotna strona medalu". Krytyczne te 
uwagi podamy w następnych numerach. 

Quidam. 


Dziś dnia 16 marca 1919 r. — 


Ibygnaty Polskie) Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu proceutu): 


100 markowe, koronowe, rnblowe za 96,85 
500 5 p 5 m 484,38 
1.000 4 x 0 ” 968,75 
5.000 s 5 r » 4848,75 
10.000 s m 4 » 8887,50 
ma 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. EIR 


św. Hilarego 
Wschód słońca 553 
Zachód słońca 5'43 
Długość dnia 1150 
TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO: 
Niedziela po południu: „Artykuł 264“; 
czerem: „Wachlarz lady Windermere“. 
TEATR POWZZNGŚWNY: 


Niedzieła po południu: „Wujaszek Alfonsa"; 
wieczorem: „Oj mężczyźni, mężczyźni”. 


Data narodowono obuizenia się 6 nego „asa. 


Pisma francuskie przytaczają usięp mowy 
Bismarka z 28 stycznia 1886, wygłoszonej z po- 
wodu wzmagania się ruchu narodowego na 
Górnym Śląsku: 

„jesienia zdumiony — mówił Bismark — wi- 
dząc do jakiega stopnia żywioł polski rozwiną: 
się na Górn. Śląs., gdyż zu czasów mojej 1nłodo- 
ści nie wzedziano nic orolach ioewlencraci 
w tej prowincji. 

Pierwsze zjawisko tego rodzaju, o Eiosyvm pa- 
miętam, pochodziło od pewnego księdza. Było to 
w Izbie postów. Ja miałem miejsce tutaj (mow- 
ca wskazuje na prawicę), podczas gdy pewien 


wie- 
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yes 


nie (mówca wskazuie na lewicę) albo lepiej 
powiedziawszy, stał po tej stronie. Ks. Sza- 
firanek przyrzeki swoim zwierzchnikom, że 
nigdy już nie zasiądzie na lewicy, jednakże nie 
przyrzekł, że nie będzie tam stał i żo nie będzie 
głosował z tą częścią Izby. To też posiedzenie 
mogło sobie trwać nawet 6 godzin, a on prze: 
cież atal ciągle, jak posąg, składając dowód siły. 
muskularnej, którą niusiałem podziwiać mimo- 
woli. 

To byta pierwsza nuta polska w kwestyi Gór- 
nego Slaska". 

Dodamy, że ks. Szafranek był posłem do Sej- 
mu pruskiego pomiędzy rokiem 1848 a 1852. 


Twierdze niemieckie dla Polskii 


(P.) Według wiadomości nadeszłych z Paryża, 
zapadła już decyzya co do losu twierdz niemie- 
ckich. Wszystkie twierdze zatem na granicy 
francuskiej mają być zupełnie zniesione, nato- 
miast na wschodzie mają być zachowane czę- 
ścią ze względu na Polskę, której przypadną, 
częścią ze względu na bolszewików, przeciw któ 
rym stanowić będą osłonę. 


Kobieta w Sejmie. 


«Wręb) Prasa warszawska podnosi duży srkces 
wczoraj po raz pierwszy przemawiały. Panie Mora- 
czewska i Moczydłowska przemawiały jedynie i rze- 
CZOWO. 

„Gazeta Poranna“ poświęca przemówieniom pań- 
uosłów osobny artykulik. Ubrane — pisze w ezar- 
ne suknie, obie brunetki, p. Moraczewska mówi al- 
tem, sopran p. Moczydłowskiej odbijał donośniej 
i silniej. P. Moraczewska mówi z temperamentem, 
akcenuijąe silnie spółgłoski syczące, płynnie żywo Y 
Jepiej od swego męża. P. Moczydłowska jest świe- 
ina mówczynią. 

—0 


Komunikacya telefoniczna. 


Komunikacya telefoniczna prywatna we- 
wnątrz kraju jest aż do odwołania dozwolona 
na następujących głównych liniach  tełefoni- 
cznych, znajdujących się poza sferą działań 
wojennych: 

Warszawa - Radom - Kielce - Kraków, War- 
szawa - Lublin - Kraków, Warszawa - Łuków. 
Biała, Warszawa - Łomża, Warszawa - Mława, 
Warszawa - Płock, Warszawa - Włocławek, 
Warszawa - Łódz - Kalisz, Warszawa - Częe 
stochowa - Kraków, Kraków - Tarnów - Jaro- 
sław, Kraków - Nowy Sącz. 

Komunikacya telefoniczna wojskowa na tych 
liniach ma jednakże zawsze pierwszeństwe 
przd cywiłną. 

Dowództwo okręgów Generalnych zarządza 
w zakresie ich działania dopuszczenie komu- 
nikacyi telefonicznej prywatnej na liniach lo- 


| kalnych. Komunikacya telefoniczna i telegrafi- 


U 


| 
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czna zagranicą jest dozwolona przez Czechy, 
Austryę i Wegry pod ścisłą kontrolą i cenzu- 
rą D. O. G w krakowie. 


O mrzywyótenie rucha portowego 7 Wiedniem. 


(R) Jak się dowiadujemy otrzyma inspekto- 
rat pocztowy w Krakowie zaproszenie ze strony, 
władz czeskich na konfereocye do Bogumina, m: 
któwej omawiana będzie sprawa przywróci 
ruchu pocztowego na linii Kraków Wiedeń, 

mmm Jm 


Kłamiiwe doniesienia prasy czeskiej 


Biuro Prasowe Rady Narodowej Księstwa Cie- 
szyńnskiego nadsyła nam następujące pismo: 

Wydział górniczo-pnzemysłowo-handl. Rady 
Narodowej prosi o ramicszczenie w prasie pol- 
skiej: 

„Wobec pojawiających się w prasie niemie- 
ckiej i czeskiej notatek i odezw do górników 
rozlepionych w Karwinie, jakoby w sprawie wę» 
glowej nastąpiła ugoda albo porozumienie mię- 
dzy baństweim polskim a czeskosiowackiem, 
wydział sórniczo przemysłowo-handlowy Rady 
Narodowej zaprzecza kategoryczni erelacyom ja- 
koby taka ugoda byla zawarta i aby przed spel- 
nieniem zasadniczych postulatów ugoda wogó- 
le przyszła čo skutku“, 

Podpisane: inż. Ciechocki. dym. Czapliński. 

———D—— 


Ryby król grecki ber środków do życia. 


„Daily Expres“ donosi z Genewy, że byly krół 
grecki, który obecnie przebywa w Szwajcarył, 
nie otrzymuje z kraju żadnych przesyłek pie- 
niężnych, wskutek czego pozbawiony jest środ- 
ków do życia. królowa musiała sprzedać swoje 
kosztowności, by wyrównać rachunek hotelo- 


FY. 

E ag nią kenl Egiar Lanalnnsat 

Henare TACESZONE IGR. JET SNGOWOJ 
r posiedzenie 


rę 
(y) Wczeraji odbyło się plenarne 
izby hendłowej. 
Prez. Epstein 
hanciowę, politiczną, 
g zev celowych. 
castęvide przedłożeno proliimivuz budżeto- 
wy, który wynosi w wydatkach ogólnych 427.658 
koron. Preliminarz przyjęto. Uchwolono na po- 


przedstawi 
dalej 


ogólną 
poruszył 


sytuacyę 
sprawy 


zał, czy osoby uszdowione są w sposób należy- | ksiadz, niejaki Szafranek, siedział po tej stro- krycie wydatków objętych preliminarzem 10% 
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do państwowego powszechnego podatku zarob- 
kowego, opłacanego od przedsiębiorstw, zobo- 
wiązanych do publicznego składania rachunków 
oraz uchwalono upoważnić prezydyum do za- 
ciągnięcia pożyczki hipotecznej w kwocie 159 
tys. koron. Pożyczka ta ma służyć na pokrycie 
zaległych odsetek od rat pożyczkowych i amor- 
tyzacyjnych kapitału pożyczkowego wraz z od- 
setkami zwłoki, które wynoszą po koniec 1918 r. 
około 100.000 koron. 

Następnie uchwalono zmianę statutu pensyj- 
nego dla urzędników i stużby Izby, wedle do- 
słownego brzmienia statutu Izby Iwowskiej z 
poprawką, że lata służby stałej zrównane są 
z urzędnikami kancelaryjnymi. 

Naczelnik biura kolejowego p. Bunt przedło- 
żył projekt budowy 5 nowych linii kolejowych. 
Miancwicie: 1) Kraków-Zagłębie Dąbr., 2) Kra- 
ków-Kocmyrzów-Jędrzejów, 3) linia nadwiślań- 
ska Kraków-Dęblin, 4) Kraków,Wieliczka-My- 
ślenice-Mszana dolna i 5) Rzeszów-Nisko. 
W końcu omawiano budowę dworca osobowego 
w Krakowie. 

Przeprowadzone wybory dały następujący wy- 
nik: prezydent Tad. Epstein. wiceprez. Jan Pe- 
roś, delegat Izby do prezydyum Wład. Zawojski, 
skarbnik Józef Jawornicki 

a 


p ZOO A OWE AZZARO, 


. WOBEC ZAINTERESOWANIA SIĘ PUBLICZNO- 
ŚCI KRAKOWSKIEJ zjawiskami z dziedziny telepa- | 


tyi, hypnuzy, spirytyzmu i t. p. objawiającego sie 
tłummnem jej uczestnictwem w wicczorach dra Rad- 
wana i „Kordyana* zamieszczamy w dzisiejszym 
numerze uwagi naukowe p. dra Breyera „O teləpa- 
tyl i t. zw. sztuczkach telepatycznych", tudzeż na 
innem miejscu op.s seansu u „Kordyana*”, w któ- 
rym uczestniczyli członkowie redakcyi „Gońca *. 


DRUGI ARKUSZ POWIEŚCI Gastona Leroux p. | 


t „Człowiek który powrócił z tamtego świata“ za- 
mieścmy jako dodatek do num. jutrz. Nowi pre 
numetarzy otrzymają początek tej senzacyjnej po- 
wiesci bezpłatnie. 


MINISTER ZDROWIA W KRAKOWIE. Wczoraj 
przybył do Krakowa minister zdrowia dr Janiszew- 
ski w celu przejęcia spraw sanitarnych Galicyi pod 
bezpośredni zarząd ministerstwa zdrowia. Ministro- 
wi towarzyszą: sekretarz ministerstwa dr Jan Za- 
horski, radca prawny ministerstwa dr Jan Klott ; re- 
ferent budżetowy p. Czaraszkiewicz. 

Dziś o godz. 1 w południe w lokalu Komisyi Rza- 
dzącej (w pałacu Krzysztoforów) minister zdrowia 
będzie udzielał audencyi. 

MINISTER APROWiZACYI W KRAKOWIE. Dnia 
17 b. m. przyjeżdża do Krakowa p. minister aprowi- 
zacyi Antoni Minkiewiez. Audencyi udzielać będzie 
w wydziałe aprowizacyjaym Kom syi Rządzącej w 
Krakowie, ul. Radziwiłłowska 8, I p, dnia 17 b. mi. 
od godz. 5 do 7 wieczorem. 

SZEFEM SEKCYI W MINISTERSTWIE OŚWIA 


, wator 


GONIEC KRAKOWSKI 


stała się wśród wielkich trudów z okolie. zajętych 
przez Ukraińców, a większość pozbawiona jest 
wszelkich środków i sposobu do życia, wniósł kra- 
kowski Komitet ratunkowy (Uniwersytet) w dniu 
24 lutego 1919 petycyę do Sejmu na ręce marszałka 
Trampczyńskiego, do Prezydyum Rady ministrów 
na ręce prezydenta Paderewskiego i do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oraz Opieki społecznej, o u- 
tworzenin niezwłocznie osobnego urzędu opieki nad 
uchodźcami, wyposażonego w odpowiednie kompe- 
iencyc i środki, jakimi pomoc obywatelska nie roz- 
porządza w dostatecznej mierze. Zarazem prosił Ko- 
mitet o zaopiekowanie się urzędnikami i nauczy- 
cielstwem, którzy uszli z poza linii walk, pozbawie- 
ni przez Ukraińców swych stanowisk. 

Naczelna Rada Ludowa w Poznaniu utworzyła 
właśnie taki osobny urząd opieki nad uchodźcami z 
kresów zashodnich, jak ogłaszają dzienniki poznań- 
skie z dnie 8 marca b. 1. 

Prezydyum Rady ministrów zażudało dotąd tylko 
wykazów urzędników i nauczycielstwa ze wschodniej 
Galicyi, pozbawionej stanowisk i przebywających 
w Galicyi zachodniej. Wykazy te zbiera Komitet kra- 
kowski i odsyła bezzwłocznie do ministerstwa. — Co 
jednak zrobiły dotąd Sejm i ministerstwa dla u- 
chodźców, którzy nie sa urzędnikami publicznymi? 

Z RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ komunikują: Mi- 
nister W. R. i O. P. powałał do ministerstwa w War- 
szawie członków Rady szkolnej Erajowej radeę dra 
Okęckiego, inspektorów krajowych dra Ovaszyńskie- 
go i M. Siwaka, oraz dyrektora gimnazyninego dra 
Zagórowskiego, dotychczasowego sekretarza prezy- 
Gyalnego w Radzie szkolnej krajowej. 

ADA SARI-SZAJERÓWNA. Jedyna dziś polska 
śpiewaczka kołoraturowa, która jest stałym gościem 
największych oper zagranicznych, a szczególnie we 
Włoszech 1 Rosyi. da się słyszoć u nas, jeszcze raz w 
obecnym sezonie w sobotę dnia 22 b. m. w sali Soko- 
ła. Wraz z sławną artystką współdziała w koncercie 
urządzanym przez Krakowski biuro konecrtowe 
Bujański doskonały chór akademicki, z dyr. Waltek- 
Walewskim na czele. 

OSTATNI WIECZÓR DRA RADWANA odbędzie 
sie dziś w niedziele w sali Sokoła o godz. 4 wieczór. 

(czy RUCH TRAMWAJOWY na linii Lubicz-Sal- 
jest niżej krytyki. Można czekać godzinę 
(dosłownie godzinę) nim nadejdzie żądany wóz. Wo. 


| bec takiego zredukowania kursujących wozów, pa- 


TY (wydział adm. szkolnictwa) zamianowany został * 


prof. dr Karol Dawidowski. 

GOŚCIE ZAGRANICZNI Na dziś zapowiedziane 
przybycie do Krakowa dziennikarza amerykańskiego 
p. Mackenzie, przyjaciela znanego pułkownika liou- 
se. Przybył liakże do Krakowa amerykański wojsko- 
wy attache z Rukaresztu. Obaj ci panowie udaja się 
w dalszą podróż w specyalnych celach. Prócz tego 
przybyło do Krakowa paru jeszcze gości angielskich 
którzy maja powierzone rozmaite czynności urzędo- 
we. 

.W SPRAWIE EMERYTUR WOJSKOWYCE. W 
przejeździe do Wiednia bawi w iMrakowie delegacya 
warszawskiego min. spraw wojskowych w osobach 
pp.: przewodniczącego, radcy ministeryalnego inż. 
Stanisława Odyńca, podpulk, ir. Łubieńskiego i wi- 
tosława MKoliska. Delevacya wyjeżdża w sprawie 
przejęcia funduszu wojskowych emerytów, wdów 
i sierót na Skarb polski. Wyjazd delegacyi nastąpi 
w niedziele w południe od Trzebini, do pociągu 
koa:crvjnego zdążającego przez Pragę do Paryża. 

W ŚPRAWAGH NAFTOWYCH. W Krakowie ba 
wi misya zagraniczna, złożona z pp: kap. Henry 
Dupont, kap. Claudo Ducics i ror. Fawła simon, któ- 
ra już raz była w Krakowie, a obecnie przybyła 
z Przemyśla.. Członkowie misyi bawili w Limanowej 
w sprawach naftowych. Kap. Dupont dnia 16 wyjeż- 
qdża do Warszawy, dwaj i nni członkowie misył 
pozostają parę dni w Krakowie. 

OBRADY KOMENDANTÓW STRAŻY OBYW. od- 
było się wczoraj pod przewodnictwem prezesa Na- 
czelnego Komitetu r. m. dra Schneidra. Obradowano 
nad sprawą pewnych uzupełnień w  organizacyi 
Straży obyw. Powzięto szereg uchwał, które zwraca- 
ją się przeciw rozwiązaniu Straży. 

PREZES ZWIĄZKU PODHALAN w Krakowie za- 
prasza i wzywa wszystkich Podhalan, zamieszkałych 
w Krakowie, do jawienia się gromadnego w sali 
obrad Magistratu, I pọ w niedzielę 16 b. m. o godz. 
11 rano na uroczyste zebranie Zjazdu Kół obrony 
Spiża, Orawy i Podhala, oraz na wieczornicę w sali 
hotelu Pollera o godz. 6 wieczorem. 

SPRZEDAŻ SMALCU AMERYKAŃSKIEGO. Wy- 
dział apr. K. Rz. przystąpił do rozdziału R transp. 
stiaalcu arnerykańskiego tak. że miasto Kraków o- 
trzymało dotąd łucznia 4 waguny tego tłuszczu. — 
Sprzedaż przeprowadza zarówno konsumy dla swo- 
jch członków, jak i sklepy miejskie wobec tego, że 


zarząd miasta objął ważniejszą ilość tego towarn. — í 


Sprzedaż dokonywać, się będzie na podstawie kari 
chiebowych, a mianowicie w iłości Go 1 kg. na jedna 
legitymacyc w cenie po 2 K za i Fg. 

ZNIESIENIE RERKWIZECYŁ METALI biuro Prze- 
powła zękutzicł i handlu K. RE. roz dzenia z 
dnia 7 marra b. r. znosi istniejąc> «le as rekwi- 
zycve i cbowiązek cddewania : "i przedinia- 
tów metalowych z miedzi. niklu, uminium, ołowiu 
ERIS. 

W SPRAWIE UCHODŻCÓW Z GALICYI WSGHOQ, 
DNISJ. Wobec coraz większego napływu uchodźców 
z Galicyi wschodniej (z samego Lwowa wyjeciiało 
arzeszio 20.000 osób), kigrych część znaczna przedo- 


nuje tam przy wysiadaniu i wsiadaniu straszny 
ścisk. Ludzie, którym się spieszy i którzy czekali 
godzinę na błocie i deszczo są. zdenerwowani i aby 
znaleść dla siebie miejsce spychają jedni drugich, 
pizyczem nie trudno o wypadek. Nie pomogą tutaj 
nawoływania do publicznosci i nterweńcya policyi. 
"Tn zaradzić może tylko sama Dyrekcya kr. iram- 
wajów, dodając taką ilość wozów, hy były wystar 
jącę dla potrzeby publiczności. Tak dalej być nie 
może chociażby ze węględu na bezpieczeństwa publi- 
czne, to też mamy nadzieję, że Dyrekcya z całą ener- 
gia usunie panujące braki. 

(cz) SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wezwano Pogoto- 
wię ratunkowe na Podgórze do domu ui. Bonarka 
12, gdzie mieszkający tam Woźnicki Jan, wyrobnik 
w celu samobójczym oblał się naftą i podpalił. 

Lekarz pogotowia skonstatował śmierć. 

(czy. FODWÓJNY ZAWOD. Wobec panujących 
obecnie stosunków są ludzie, którym jeden zawód 
nie wystarcza i szukają Sobie różnych źrodeł i róż 
nych rzek, czasem złotodujnych. Panu Janowi Biliń- 
skiemu oprawcy miejskiemu uprzykrzyło się polo- 
wanie na nieosiemplowane pieski (a może nawet 
žalosne jęki biednych delikwentów zanadto rozstra- 
jały mu nerwy), dość, że pan oprawca jął się innego 
rzemiosła. Dobrał sobie kompana w osobie Adama 
Kruga i obaj urządzili eskapadę do wozu kolejowe- 
go na Grzegórzkach, gdzie „ewakuowali“ 10 beczek 
piwa, z których pięć (niestety) zdołali już wypić. — 
Przyjemna zabawę i sutą libacye przerwała „mi- 
strzom* policya. ; 

(r) UCIECZKA BANDYTY. Znany handyta Antoni 
Wójcik, lat 27, który dopuścił się licznych napadów 
bandyckich w okolicy Krakowa, zdołał zbiedz z arc- 
sztów policyjnych i grasuje wspólnie z Janem Jako- 
terem w powiecie miechowskim, gd zie dokonuje 
śmiałych napadów rabunkowych. Ża bandytami u- 
rządziła policya obławę. | 

(r) POSTRZELENIE WŁAMYWACZA. Wczoraj 
wieczorem w jednym z szynków przy ul. Wielickiej 
w Podgórzu, żołnierz policyjny Riedel rozpoznał 
w iednym z wesoło zabawiających się gośc: 1 zna- 
revo bandytę i wiammywacza Jana Serafina, lat 44. — 
Serafin widząc, że żołnierze chee go aresztować, (e 
ciebł tylnemi drzwami i wdrapał się na dach je- 
dnego z domów. Żolnierz strzelił do bandyty i zra- 
nił go w nogę. Mimo to jednak bandyta zwlókł się 
„ dachu i schronił na cmentarzu podgórskim, gdzie 
udało sie za nim kilku żołnierzy policyjnych. CI 
widząc, że Serafin znów chce uciekać wystrzelili do 
niego i zranili ciężko. Serafin jest znanym bandytą 
i włamywaczem. Swego Czasu z kilku innymi bandy- 
tami włamał się do kasy na Grzegórzkach, gdzie 
zrabował klkadziesiąt tysięcy koron. Aresztowany 
syimulował chorego i umieszczono go dla zbadania 
w szpitału garnizonowym skąd umknąd. > 

Cięzko rannego Serafne odwieziono do szpitala 

rnizonnoweżo. 

POCZTA LOTNICZA MIĘDZY EGIPTEM A IN 
DYAMI. W Izbie gmin generał Seely podał do wia- 
domości, że będzie urządzoną pocztowa służba lotni- 
cza między Egiptem a Indyami. Zbudowano już hy- 
droplan, który ma przębywać wspomnianą drogę w 
stu godzinach i będzie mógł zabierać ze sobą 6 ty- 
sięcy kilogramów przesyłek. Planowanem jest także 
zbudowanie samolotu, któryby mógł zabierać 9 tys. 
kg przesyick. 

RIEMCY NIE WYSADZILI W POWIETRZE 
TWIERJZY SAODZEEŃSKIEJ. „Dziennik Powsze- 
chny* donosi: Osoba przybyia onegdaj do Warsz:iwy 
ortwiada, że w Grodnie są ieszcze Niemcy. Pozło- 
sha o wysadzeniu twicicz: w powietrze tizez Niem- 
ców nie sprawdziła się. Niemcy wysadzili iyiko w 
powietrze magazyn prochu, aby proch nie dostał się 
ani w rece bolszewików. ani w ręce Polaków. 

WALKA Z RUZLTM JEST WWDLEA Z BOC.SZEWI- 
ZSM. „Voiwacrts“ donosi: Urząd skaruowy prze- 
dłożyi zgromadzeniu narodowemu projesi ustawy 


Numer 72 


zabraniającej handlu rublarsi i płacenie nimi w 
Nielńczech. Zarządzenie to ma położyć kres agiiacvi 
bolszewickie] w Niemczech. 

B-— 


SPROSTOWANIE. Do zamieszczonego w IT numc- 
rze naszego artykułu wkradł się bład zecorski: 

Mianowicie na 200 urzędników w minislerstwie 
handlu, przemysłu, jest nie jak mylnie podano «U. 
alc 6 z urzędników z Galicyi. 


ECTET Milde REA 


TELEGRAMY 


wiceprezes komiietu paryskiego u Piictdok ego. 


Warszawa Wsrębj. Wczoraj złożył dłuższa wi- 
zytę Pilsuuskiemu wiceprezes Komiteiu Naro- 
dowezc w Paryżu, Maurycy hr. Zamoyski. Or- 
nynai Zomoyski w niedzielę wraca do Paryża. 

Eeer, 


Sprawca zamachu na Clemenceau 
skazany na śmierć 


Wieden (PAT). Z Paryża donoszą, że Cottin, 
który wykonał zamach na prezydenta mini- 
strów (iemenceau. został skazany na śmierć. 

——— 


Jak subskrykują pożyczkę Francuzi... 


Paryż (PAT), Wysokość pożyczki obrony na- 
rodowej we Francyi podniosła się w ciągu dru- 
eiej połowy lutego o 909 milionów, przewyższa- 
ją: subskrypcyę za pierwszą połowę lutego, któ- 
ta przyniosła 849 milien. Ogółem subskrypcya 
za cały luty wyniosła 1.754 milionów. Wypusz- 
czenie bonów losowych przyniosło w ciąqu lv- 
tego 1.3573 miliony. 


— 0) —— 
Wojna pochłonęła czwartą część 
? C R s>» 
ludności Serbii. 

Wiedeń (PAT). Wediug statystyki, Serbia wy- 
stawiła wogóle w czasie wojny armię, liczącą 
UWU WW Żołnierzy. Z tych poległa 369.617, to jesi 
niniej mięcej połowa: Jeżeli się zważy śmiertel- 
ność wśrod ludności cywilnej, wywołana sto- 
sunkarii wojennymi, oraz śmiertelność wśród, 
osób internowanych przez Austro-Węgry, otrzy- 
ma się rezultat, że Serbia w czasie wojny Stra- 
cita milion ludzi czyli jedna czwartą część ca- 
lej swej ludnesci. 


Samoloty amtularsoke w Ameryce, 


Nowy Jork (PAT). Wczoraj przewiczieno ran- 
nego ansielskiego porucznika z lotniska w Roo- 
kawey do szpitala św. Łazarza, aeroplanem anı- 
hutansowrm, w 49 minut. Dotychczas odległość 
tę acropisnh ambulansowy mógł przekyć w go- 
dzinę i kwadrans. 


Salon Sztuki“ 
B ARAN SN 
77 z 
ul Szp:taina Nr. 49. 
(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 


stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk. za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2486. 281 
„LILIA“ 


PRALNIA BIELIZNY 
Kraków, Długa 17. 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 

689 
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, że od dnia dzisiejszego 
„przyjmuje wszelką garderobę do chemicznago czyszczenia 
i farbowania i wykonuje takową starannie w jak naj- 


krótszym ragio. ETZ" 
TI Zyblikiewicza 9. arbarska 26. 
r I LIE : Gertrudy 29. Zwierzyniecka 20. 


se Kołodzieje! 


Zakupię natychmiast każdą ilość | 


Kel 
3 kutych lub niekutych, dla wozów gosp., wymiary: © 
| przednie 80 cm., tylue 100 em., szerokość i wyso- $ 
kość dzwon 5 cm., długość piast 82 em., średnica 
piast 10—-20 em. r 

n s ` ep «+ N -~ GN 
IRE a6 BIURO TESHNIGZEG-ZABDLOWE SA 
„Jawastria dla usządzeń tachu, i roiniczych [8 


Rzeszów, 3 Maja L. 5. 717 8 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Ste, 7. 


Niemieccy urzędnicy w Poznańskiem 


będą równouprawnieni z Polakami. 


Poznań (PAT). 
Ludowcji ogiasza Gdezwę do tutejszej ludności, 
a orzedewszystkiem do urzędników niemiec- ! 
kich. W ludność tutejszą a przedewszystkiem + 
w urzędników narodowości niemieckiej wma- 
wia się, że ludność polska i rząd polski chce po- 
zbawić ich mienia i że się nie pozwoli na dal- 
szy ich pobyt w Polsce. To zniewala nas do ka- 
łegorycznego zapęwnienia wszystkich obywate- 
H narodowości niemieckiej, że ani teraz, ani w 
przy szłości nie stanie się im żadna krzywda. 

Co się tyczy urzędników, to ze względu na 
yołcżenie polityczne nie tylko przysługuje ko- 
inisaryatowi prawo, lecz wprost okowiązek za- 
prowadzenia ważniejszych zmian w stanie u- 
rzędniczym. Zmiany te będą przedewszystkiern 

polegały na tem, że Skasuje się stanowiska, 
słworzone swojego czasu tylko dla antypolskiej 


Komisaryat Naczelnej Rad; : polityki rządu prusko-niemieckiego, 


I 


i 


| 


dalej na 
tem, że usunie się bezwzględnie tych urzędni- 
| ków, którzy w jakikolwiek sposób prowokewali 
i prześladowali Polaków. 

Pozo tem, wychodząc zawsze z zasady łudz- 
kości i sprawiedliwości, możemy wszystkich u- 
rzędników marollowości niemieckiej zapewnić, 
że nie tyiko rząd polski przyjmie ich pod də- 
tychczasowymni warunkami, lecz i materyalnie 
postawi się ich na równi z urzędnikami polski- 
mi, to znaczy, że kęńią pobierali prawdopodobnie 
wyższo podcry, niż dotychczas. Tak jedno, jak i 
drugie zalężeć będzie od tego, czy odnośni urzę- 
dnicy będą vestępowali zawsze odpowiednio do 
zmienionego poiożenic pzawno-państwowego i 
policycz”1g0, bądz cd tego, czy nauczą się ję- 
zyka soirkiego odpowiednio do wymagań urz} 
dów, r.r.ez nich zajmuwanych. 

TRAA B ERE A e TAPTNARO TRE E WK) E IW A FOKI 


Koalicya zabrania Austryi połączyć się z Niemcami. 


Wiedeń (PAT). „Abend“ donosi z Genewy: 
Prasa tutejsza dowiaduje się z Paryża, że Spra- 
wa przyłączenia niemieckiej Austryi do Nie- 
miec została juž przez kongres pokojowy oimo- 
wnie rozstrzygnięta. Decyzya przyszła do skut- 
ku wobet zwrotu, jaki dokonał się we Wło- 


szech, które przyłączyły się do stanowiska 
Francyi Koalicya pragnie przygotować teren 
do ułworzenia związku państw naddunajskich. 
„Temps“ ponownie występuje za zneutralizowa- 
niem niemieckiej Austryi. 
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Zjazd delegalów straży Kresowej, 


Lublin. (PAT). Wczoraj odbył się w Lublinie | 


zjazd delegatów kół powiatowych straży kreso- 
wej. Najważniejszym punktem porządku dzien- 
nego była sprawa rozszerzenia działalności na 
powiaty Wołynia, Litwy i Białorusi, oraz wybć 
nowego zarządu. 


Dekret o maiżoóństwach w wojsku polskiem. 


Warszawa (PAT). Wódz naczelny ogłosił de- 
kret, normujący zawieranie małżeństw przez 
wejskowyć h. Nie mogą cni zawierać małżeństw 
bez pozwolenia zwierzchności, z wyjątkiem woj- 
skowych, pozosieójących w zapasie i dymisyo- 
nowan;ca. 


Warszawa za zbonzeniem prawosławnego sobori. 


Wazszawa (PAl, „Kuryer Warszawski" do- 
assit Potuszona w radzie miejskiej i w magi- 
stracie sprawa zburzenia soboru prawosławne- 
zo na placu Saskic. stała się tematem rozpraw 
na ostatniem posiedzeniu rady ministrów. De- 
ryzya jeszcze nie zapadła. Dyskusya ujawniła 
prawie jednomyślnie pog'ąd, że sohór powinien 
być zniesiony, a cenniejsze fragmenty i dzieła 
sztuki przechoware. 


Rokowania miemiecko-polskie w Poznaniu, 


Poznań (PAT). W komisyi międzysojuszni- 
zej w Ioznaniu toczyły się obrady bądź na po- 
sielzeniu plenarnem, bądź w podkomisyach. 
Podkomaisyi takich utworzono trzy, a mianowi- 
sie podkomisyę wojskową, która pracowała nad 
sstaleniem linii demarkacyjnej między woj- 
skiem poiskiem a niemieckiem, oraz zajmuje 
się sprawami Grenzschutzu i Heimatschutzu, 
dałej podkomisyę polityczną i podkomisyę eko- 
aomiczną. Podkomisya wojskwa szybko zała- 
twiła się ze swojem zadaniem, określając linię 
demarkacyjną i warunki rozejmu. Z wynikami 
obrad tej podkomisyi udali się członkowie woj- 
skowej delegacyi niemieckiej do Kołobrzega, 
celem porozumienia się z główną kwaterą nie- 
miecką. Stamtąd do tej pory do Poznania nie 
wrócili. Delegaci niem. opóźnienie to tłumaczą 
trudrościami komunikacyjnemi. Podkomisya 
polityczna zajmowała się gwarancyami i opie- 
ką nač życiem i mieniem oraz swobodami oby- 
watelskierni i narodowemi obu narodów i to nie 
tylko w części dzielnicy, zajętej przez wojska 
polskie, ale w całym zaborze. 

Poznań. (PAT) Wczoraj wrócili z głównej 
kwatery niemieckiej w Kołobrzegu wojskowi 
członkowie misyi niemieckiej. Zarazem wrócili 
br. Rechenberg i Drews, którzy także w czwar- 
tek wyjechali po ostateczne wskazówki do Ber- 
lina. 

Nowe łgarstwa niemieckie, 

Poznań. (PAT) Od kilku dni gazety niemiec- 
kie znów gwałtownie napadają na Polaków, u- 
trzymując, że oddziaiy polskie postępują zacze- 
pnie na rozmaitych sdcinkach, z czego wynika, 


że Polacy pierwsi nie uznają już rozejmu. Ofi- 
. tvalny komunikat niemiecki z dnia 11 p. m. za- 


wiewa na końcu następujący ustęp: Wobec tego 
zdają się potwiendzac różne wiiadomości, wedle 
których Polacy nie uznają już rozejmu. Zbyte- 
cznem jest chyba zaznaczać, że twierdzenie to 
Niemców jest wierutnem kłamstwem. 

Paryż. (Havas) „Matin“ donosi, że lotnik, uor. 
Lemaitre. który wzniósł się z towarzyszem w 


„skiej niemieckiej upływa cicho, 


Brukseli 12 b. m., wylądował w Casablanca, ; 


pnzejechawszy 1900 km. w ciągu 11 godzin w 2 
etapach. Koleją przebywa się tę drogę w ciągu 
6 dni. 


Niemcy ewakuują Szliezwig. 


Paryż. (PAT). Podróżni przybywający ze 
Sztokholmu podają wiele faktów, wskazujących 
na to, że wojska niemieckie będą ewakuować 
Szleswig północny, a w każdym razie graniczne 
okręgi. Ewakuacya ma się zacząć w najbliż- 
szym Czasie. 


„Konflikt włosko-chorwacki. 


Berlin ,.PAT). W Splicie wylądowały wojska 
włoskie. Na przedstawienia chorwąckiego mie- 
szczaństwa, oświadczył angielski admirał, do- 
wódca portu, że Włosi mają takie same prawa 
jak i ina: zwycięzcy. Angielskie wojska i okrę- 
ty odpiynęły, a komendę objął włoski generał. 
„anierykańskie bataliony opuściły miasto. Hisz- 
pański konsul, mający pieczę nad interesami 
obywateli Ameryki, wezwał Amerykan, aby się 
przygotowali do odjazdu, gdyż Ameryka prag- 
nie w czasie tego konfliktu pozostać zupełnie 
neutralna. 


Czeskie utrudnienia paszportowe. 


Praga (PAT). Ministerstwo kolejowe ogłasza: 
Stacye kołeiowe otrzymały ponownie rozkaz, 
zarządzający, że podróżnym nie mają być wy- 
dawane hety do podróży poza granice pań- 
stwa czesko-słowackiego, szczególnie do Wie- 
dnia, o ile rodróżni ci nie wykażą się ważnym 

paszportem. Ważne są tylko paszporty, wydane 
po dniu 23 października 1918 roku. Paszporty, 
wydane imieniem t. zw. rządu krajowego nie- 
mieckich Czech, kraju Sudeckiego, jako też ño- 
kumenty, wydane w czasie polskiej okupacył (1) 
obszaru Cieszyńskiego i okupacyi niemiecko- 
austryackini kilku częśc: Czech ; Morawy, przez 
władze polskie i przez władze niemiecko-au- 
Stryackie uie są ważne. 


Konferencye Wilsona. 


Paryż (PAT). Wilson po przybyciu do Paryża 
w piątek po południu odbywał konferencye z 
wielu uczesłnikami konferencji pokojowej, naj- 
pierw przyjął Lloyda Georgea i Sharpa. Po ukon 
czeniu rczmowy z nimi udał się Wilson do ho- 
telu Criilcn, gdzie w apartamentach pułueowni- 
ka Korse miał dłuższą kosfercncyę z up. Glo- 
menczan x Lioydem Gsnryc sen Datrdzo go- 
reCG witszował p. Cicimie szybkieąo po- 
wrołu uo zdrowia po znexi ANAELEH U, 
skierowanym przeciw nicinu i wyraz i w iaie- 
niu swoicn: i Stanów zupełne zadowolenie z te- 
go powudu. Konierencza przeciągnęła się ds 
godz. 5 no południu.-Nastopnie Wiisen w towa- 
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rzystwie swej żony udał się do pałacu Elizej- 
skiego. aby złożyć wizytę pp. Polncare. 


Pomor Ameryki dla udkodźców wojennych. 


Nowy Jork. (PAT). Amerykański Czerwony, 
Krzyż organizuje pomoc dla uchodźców z kra= 
jów Sprzymierzonych, Przewiezie on we wszel- 
ki możliwy sposób uchodźców z półn. Fzancyi, 
Belgii, Włoch, państwa czesko-słowackiego, R 
niunii, Grecyi, Polski, Macedonii i Albanii, — 
Pierwsze kroki pomocy będą poczynione przez 
radę wojerną amerykańskiego Czerwonego Krzy 
ża. Ipstyłucya ta wysyła do Europy 13.000.000 
iuntów tkanin warłości 4,500.000.0A6 rolarów. 


Kongres komunistyozny w Moskwie, 


Berlin. (PAT). W Mskwie odbył się z poczgt- 
kiem b. r. kongres komunistyczny. Podczas ©- 
brad, Lenin zwrócił się przeciw międzyzarodo- 
womu kongresowi w Bernie, oraz przeciw SĘe* 
regowi wybitnych działaczy socyalistycznych, 
kłórym odmśówii prawa przedsiawicielstwa pro- 
letaryatu. Lenin twierdził, źe jedynym przedsta- 
wicielem proletaryaiu jesi kongres komunisty- 
czny i zakcůczył swoją mowę wezwaniem de 
szerokiej propazandy międzynarodowej. 


Hillem otemolem m wygnańt 


Berlin, {13 marca. 


(m-m; Wilheim Hohenzollern ze swoją żonę 
przebywa dotychczas w zamku Amerongen w 
Flolandyi. 


W przeciwstawieniu do Karola Hahshurgaą 
który żyje sobie swobodnie i wesoło bawi sig 
w swojem kekertgsau — życie byłej pary cesar- 
spokojnie, pod 
nieustanną kontrolą żandarmów i policyi. 

Kto chce dostać się do zaniku, musi udać się 
naprzód do mieszkania zarządcy, gdzie otrzy- 
muje kartę wstępu, którą następnie przy bra- 
mie kontroluje żahdarm. Kontrola ta powtarza 
się jeszcze raz drugi przy bramie wewnętrznej. 

Świta, która pozosiala wierną Wilhelmowi, 
jest bardzo nieliczna. Byla cesarzowa ma tylko, 
jedną damę dworu przy sobie. 6 

Wilhelm i jego żona postatzełi się bardza i 
zdają się być zupełaic ziemani swojem obec- 
nemi położeniem. 

Były „Kaiser“ odbywa ro ogrodzie 
zamkowym, poza mur, oluczaujący zamek, nie 
wychodzi wcale. Niekiedy zajmuje się rąbaniem 
drzewa. 

Z powodu wilgotnezo klimatu nahawił się do- 
tkliwego cierpienia uszu. 

Sprawozdawca „Nieuve bożterdamscna Cou- 
rani“ powiada, że odosobnienie byłej pary te- 
sarskicj jest kompleinein, a cały tryb życia u- 
trzymany na stopie jak uujmigkszej prostoty. 

Pogłoski o tem, jakoby Wilhelm miał zmie- 
nić miejsce pobytu — są nieprawdziwe. 

Były cesarz czyta pilnie dziennniki. Cała ko- 
respondencya. skierowana zarówno do Wiłhel- 
ma, jak i do jego świty. przechodzi cen- 
zurę. 

Dwanaście wielkich autoniobilów 
którymi Wilhelm z towarzyszami przybył da 
Holandyvi, odesłano z powroten: do Niemiec, 
Pozostawiono byłemu cesarzowi do użytku tyl- 
ko dwa samochodv. Również cesarski pociag 
zastał zwrócony republice niomiechiej, 
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BUGEZ 


Daimiera, 


Wiedeń, 135 imarca. 


Według doniesień z „erdomiiu. bryły cesarz 


4 -.-, 
AD; 


Wilhelm wyraził życzenie aky yo sadzi herliń- 
ski trybunał rewolucyjny. 

Eks-cesarz kieruje się ZADE se przekona- 
niem, że „kruk krukowi oka nie wydzionie', gdy 
tymczesem stawienie go wmzed trybuna m iu- 
dów mogłoby zrozić mu Duakolska Wespa lub 


czemś jeszcze gorsze. 
CT V, To e r a 


WESOLY FACIE. 


Jak długo jedzie się z Polski do Fraucyit 
-- Dwie doby. 
- A z Fraacvi do trelski? 
- Zanytcj sie ran Huiiora. 
NeCZUTENW 


POSEŁ YGREE. 
5 wtano Mięhała 
iPaimying: 
s wzzwstkiu ciała 
; miajm i caesi (winą. 
Draha". 
PAITO E ANI 1-1 A O A 


Kupujcie | niska npžyozkę pańsiwawą! 


aian diin aiaa ważóskiki 


Str. 8. 


Kwiaty sztuczne 
kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, boa, fantazy 
dostarcza hurtownie i detailicznie: pracownia artyst) - 
ezna i fabryka WINCENTYNY GORSKIEJ, Kraków, Flo 
cyańska 15. 589 


Pan Grzeszkiewicz Bol. 
proszony jest o podauie o sobie wiadomości pod adr.: 
Gniewoszów. apteka: Wilamowski. 364 


Uczeń potrzebny zaraz do apteki. 
Zgłoszenia pod adr: Gniwoszów, pow. Kozieniet ki. ziemia 


Radomska, apteka Wilamowski. , 365 
«upię maszynę do pisania 
z widocznem pismetut — używaną, w dobrym stauic, sy- 
stem obojętny. — Zgłoszenia Biuro ogłoszeń „Łot', Flo- 
remtska 25 
W Zakopanem, 586 


poszukuje się dzierżawy większej wili lub pensyonatu 
na przeciąg 2—5 lai z kompłetnem urządzeniem. Oferty 
s podaniem iłaści ABE i inwentarzu oraz z wySzcze- 
gólnieniem ceny dla ... „W. 500*, przyjmuje zg zecznośc: 
Zakład fotogr. BA A ski, Kraków. Karmelicka 15. 


Miejski teatr powszechny, ul. ul. Rajska 12 
poszukuje chórzystów. Zgłoszenia codziennie w godzin: ch 
między 10 a 12 przedpoł. w kanceiaryi teatru. 106 


Bluza rózowa . 
markizetowa i kołdra wełniana do sprzedania. Wiadomość : 


Krowoderska 13, II p., na prawo. 588 
* Mozorca domu 
żonaty, bezdzietny Aa szukuje miejsca dozorcy od 1-go 


kwietnia. Adres „pod a Administ, Gońca Krakowskiego 504 


Supię gitarę 
w dobrym stanie z dobrym głosem. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi „Gońc AS 716 


z WDOWĄ iub panną 535 
do lat 40, prupnie nawiazuć korespundencye, meżczyzni:. 
w sile wieku, maszynista. małżeństwo niewytzluczanc, 
Łaskawe zgłoszenia: dsięciu Józafa 203, maszynista. Cegiet- 
nia Kraków. R 

Udz:atam lekcyi 
po cenach przystępnych w zakresie szkół średnich, rysun- 
ków technicznych, geometryi wykreślnej i mierniczej. 


Zgłoszenia do Adminst, Gońca pod „Lekcye 3". 496 


Byty pomocnik kancelaryjny 
wolny od wojska, poszukuje posady, najchętniej przy 
sądzie. Wszelkie zapytania przesyłać pod adresem: Jan 
Gąska, Rymanów. Zdrój. 720 


Kawaler, lat ¥3, 
inteligentny przemysłowiec, laborant-chemik, łagodnego 
charakteru, pragnie nawiązać korespondencyę z panienką 
inb wdową bogatą, do 35 lat, fotografia obowią.kowa, re- 
tigia bez różnicy. Piotrowska gub., Noworadomsk. poste- 
restante. Wiza za Nr. 3579. 597 


Warszz wsha pracownia Kzpeluszy damskich, 
przyjmuje wszelkie zamówienia jak również i przeróbki 
po cenach niskich. Szlak |. 15. il. piętro, drzwi wprost 
schodów. 593 


Młody, intel. gentny; samodzieiny | handlowiec 
nragnie poznuć panią miłej powierzchowności, o skrom- 
aych wymaganiach, w celu matrymmonialnym. Dyskrecya 
zapewniona, traktuję poważnie. Zgłoszenia z fotografią, za 
:tórej zwrot ręczy się słowem honoru pod „Przyszłość :9* 
Aaministracya Gońca. | krakowskiego. u 


422 
KOMISYA RZĄDZĄDA 
WYDZIAŁ ADMINISTRACY! 
L. 3607/W. adm, 


konkurs. 


W celu obsadzenia dwóch posad kancelistów policyi 
w XI klasie rangi z systemizowanymi poborami, w etacie 
dyrekcyi policyi w Krakowie rozpisuje się konkurs, w ter- 
minie do wnoszenia podań do k ńea kwietnia 1919 roku. 

O posady ubiegać się moga. 

1) Podoficerowie b. austiyuckiej armii i żandarmeryi. 
posiadający certyfikaty urzędnicze, oraz 
wojska polskiego, posiadający warunki do otrzymania cer- 
tyfikatu urzędniczego, według dawnych austryackich prze- 

isów. 

r 2) Na mocy uchwały Wydziału wykonawczego K. Rz. 
z dn. 4 lutego 1919 funkcyonaryusze władz administra- 
cyjnych zatrudnieni conajmniej w charakterze oficyantów. 
którzy przynajmniej przez dwanaście lat pełnią zadowa- 
lająco obowiązki przy władzach polityczno-administracyj- 
nych, lub policyjnych, a obecnie złożyli przyrzeczenie 
służbowe rządowi polskiemu i posiadają wymogi przewi- 
dziane w $ 9 ustawy z dnia 17 marca 18550 Dz. pp. Nr. 52. 

Ubiegający się winni w oznaczonym terminie wnieść 
udokumentowane podania wprost do Wydziału admini- 
stracyi Komisyi Rządzącej względnie za pośrednictweni 
swej władzy służbowe:. 

Wyda: 


723 


pio Komisyi Rządzącej 
. Noel m. Noel m. p. 


- Ważne dla gospodyń!!! - 
SZTYWNIK „Błyszcz” 


krochmał do bielizny. Znakomity wyrób 
krajowy. Paczka Kor. 4— 


Krem do czyszczenia metali 


Wyrób ten warszawski przewyższa Swą 
jakością „Sidoli* itp. Flaszeczki po Ke- 
ron 3'50 i 5'— poleca 648 ; 


DROBNER — KRAKÓW. 


„a a c mee e  N 


Wydawca: W zastępstwie Spóiki Wydawniczej „Edit 


podoficerowie ` 


GONIEC KRAKOWSKI 


5 E 


>| 


p 


W 5746 


p wx 


Cement portlandzki: 


il 


kach wyrobu lirmy 
xer Ziegelwerke Wien“, 
chową, 


wozów i „Tawoty” 


rozpoczynają się d. 17 marca b. r. 
P. T. Publiczności, zamieszkałej na prowinsyi, 
udziela się również nauki listownej. 


Wpisy przyjmuje się codziennie od 9— 
w 


poleca 


| 
materyady budowlane 


Górka, Szczakowa i Pod- 
górze. (tips murarsti, sztukaterski i alabastrowy, 
wapna skaliste proszkowe. ma"oze wa i hydrau- 
liczne (Romanceimeut), dachówkę w różnych getun- 
„Aktiengeselischaft der 
łupek asbestowy, papę da- 
karbolineum, enioła poguzowa, smary do 
, posadzkę betonowa i rury ho- 
tanowe, posed: ARE śtoingutową i rury steingułowe. 


WYKONUJE KOKSTRUKCYE DACHÓW 
(PATENT „STEFANIA”) 


JAKOTEŻ PODŁOGI ASZBLSTOWE 


NOWE KURSA 


l rachunkowości państwowej I buchalteryi 


HENRYKA GOTTLIEBA 


w Krakowie przy ui. Uietlowskiej |. 68 


Bi: 


6 po poł. 


ARTUR LORIE| 


Kraków, ulica Starowiślna L. 19 


669 


Wie- 


| Zamówienia uskutecznia szybko ł starannie j| 

i| po cenach bardzo przystepnych. i 

== prana A RAMY "a 

| | 
| Jedyną prawdzi- p farba do materyi 
wą nieszkodliwą Ą w różnych kolu- 

rach r jest 689 | 

L | 

|P ALATYN 
WYROBU DORD- T WYSTRZEGAĆ SiĘ 
SZOWA i SZULGA FALSYFIKATÓ w 

Główny y skład 
REIM $ i SKA 

KRAKOW N RYNEK GŁ. 37. 


ARTYCZE MEB 


„Ekmpire”: 
komódka franc. 


oryg. ranc. sekretarzyk 


ozdobna inkrusłacyami; 


KE: 


szafa „Empire 
inkrust. per- 


iowcem i bronzem; ant. Stół ao kart z artyst, inkrust.; 
antyczne biurko, biblioteka i ka: 'ło; sypialnia Empire“ 
w stylu „Biedermeiera"; duży sekrevarz ze scenami inkr. 


; leca po nisiiich cenaci: 


wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ui. Jabłonowskich 20, i p., na lewo. 


Oglądać można od 10—12 i od 3—6. 


Młody buchaiter 


z egzaminem posukuje zaraz 
posady. Pisze biegle na ma- 
szynie. Zgłoszenia do krak. 
Biura ogłoszeń, Kraków, Du- 

najewskiego 9. 399 


Nauczyciel 
potrzebny w celu przygoto- 
wania do egzaminu z 6-tej 
kl. szkoły realnd. Zgłosze- 
nia pod „1690 biuro “dzien- 
mków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagieiloń- 

Ska T, b0 


PW a aa 
Do w.adomości 239 
Kupcom i Konsumom! 


Prawdziwą pod gwarancyą. 
tergantynuwą pasię da obuwia 
i masę du podróg w różnych 
kolorach « wietkościach po- 
Agen- 
cya Handiosa M. Narka. nra 
ków, ul. Karinelicka 18, I p 


WWYWYWWWJWW 


| 
c 
ls 


700 


Pudełka za pasty 


płacę 20—30 h za ante Ud- 
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi hundi. M. Nurka Kras 
ków, ul. Karmelicka 12 Į}. p. 


Pierwszorzędny  stroic:el 
fortepianów 


ze Lwowa, przyjmuje stroje 
nia i reperacye. Zamówienia 
przy,muje z grzeczności na- 
uczycielka muzyki p. Heilma- 
nówna, Kapucyńska 3 2, od 3 

do 5. popoł. 


sam 


| 


593 


s 


|| 


Numer 7- 


LOKOMOBILĘ 


parową 25 HP stałej azielności nową z fabryki 
węgierskich kolei państwowych, 


GATE ka 650 mm światła „Tephamtno. 


wy, kompletny wraz z piłami 


LORÓ MG BILĘ 


parową i2 HP Cieyton-Schutiisworth E 
w bardzo dobrym stanie ma do sprzedania: 
BIURO TEGNAICZNE 
przedsiębiorstwo budowy tartaków I miynów, 
JAN SZOSINSKI, Kraków, Marka 7. 


Poleca banznyę, smary i oliwę różnych gatunków. Wykonuja 
plany i kesztorysy dla husiowy tartaków i młynów. 660 


rmf) D Qaam 
Polska Polska 
Krajowa Krajowa 
Klasowa Klasowa 


LOTERYÄ R. G.O. 


S-ta Loterya kiasaws Rady głównej opeknńczej na 1. półsorzo 1319 r. 
50.000 iosów — 25.000 wygranych — i 51 
premij. Suma wygranych 8 miłicnów 211 ty- 
zięcy marek polskich. Wielka wygrana: 730 ty 

sięcy marek poiskicP. 


Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 PEE 
Cięgnienia HI klasy dnia 4 i 5 kwietnia 1918 r. 
Na każdej ćwlartce pieczęć z Orłem polskim I napisera: 


Rada głowna opiekuńcza w Warszawie, Kredytowa 4. 
Generalne zaatępstwo na Galicyą i Śląsk: 


WITULO WILAOSZEWSKI 


udziela koloktur. 

Zzłoszenła dla niego przyjmuje kancelarya adw. Ora 
Wilkoszewskiego, Kraków, ulica św. Anny L, 9. 

Losy sprzedcją w Krakowie; A. Barański, Maty Rynek, 
Bracia Sażier, plac Dominikańki. Grand Hotel, cu- 
kiernia, Kasa teatru miejskiego, Kawiarnia Bizanca, 
J. Rudnicki, Linia A-8, Hotel Saski, Restauracya, 
J. Tomaszewski, dworzec osobowy, K. W. aśniewski, 
droguerya, Podgórze, Rynek gł. 3, M. Hupczyc, Ja: 
gielońska 7, M. Sulikowska i Ska Grodzka 14E: 
Grzywiński, Szewska 7, St. Buczkowski, Potockiego 1. 


—«J0000000£090000900000060000090000000 


8 — CZY PAŃSTWO PRENUMERUJECIE „SATYRA“... 
— CO? JESZCZE NIE ?... W TAKIM RAZIE ZAPRE- 


NUMERUJCIE GO NATYCHMIAST PUNiEWĄŻ JEST 

TO NAJLEPSZY, NAJBOGATSZY W TREŚĆI ILU- 

STRACYE TYGODNIK HUMORYSTYCZNO:SATY- 
RYCZNY... 


semitai 


wychodzi w Kraltow:e 
pod redakcyą 


Wacława Grabiańskiego. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi: 
Kwart. K 16-—, późrocznie K 32'—, rocznie 
K 64—, Cena pojedyńczego egz. K 1:20. 


Adres Redakcyi i Adminisiratyi: Kraków, Czysta 19, 


Ogłoszenia do „SATYRA przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot“: Kraków, Floryańska 25. 


p edi 000060000030023000000000370G6Q00%0 


4208000600600003008006000000000669000-50€00 


Owon taborów w kielcach potrzz huje: 


5 wachinistrzów sztąbowych, 5 wachmistrzów rachunko- 
wych, 20 „łutonowych, 5 podkuwaczy pierwszej klasy 
i 2 podolicerów sanitarnych. Reflektuje się na podofice 
rów, którzy służyli przy taborach, artylery: lub kawaleryj 
byłej armii austryackiej. Zgłoszenia należy zwrócić do 3-g¢ 
Dywizjonu tuborow w Kielcach, si pod lasem. 712 


Ei nn ne p 


„ANEL KRAKOWSKI” zamiecza jui 


przy ogloszenia w źadanych dniach, 


poszukujemy przedstaw .cieistw 
poważniejszych firm na różne artykuły na Warszawę i p. owincyę. 
Posiadamy energicznych i ustosunkowanych wojażerów. 
Biuro komisowo-fiandi.owosfecnniczna 
«0.» inmżymierew Braci Niedźwieckicii eo: 
WWW = Anton. Mosśc.ckieg0 ú Ski, 


721 


Warszawa, Zieina 22, m. 8. 
PONLI SREDE 


“ Jerzy Konarski, — Redaktor odpow.: dan aore r ES Druk. Ludowa w Krakowie, 


